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Przegląd Polityczny.
Z zakresu polityki wewnętrznej austryackiej za­

znaczyć tylko możemy, iż sytuacya nie zmieniła 
się. Rozprawy w Izbie deputowanych nad podat­
kiem od budynków wloką się nad miarę powolnie 
i pomimo codziennych posiedzeń jeszcze się pra\» 
dopodobnie w tym tygodniu nie skończą. Wczoraj 
Izba deputowanych doszła w swych obradach do 
§ 15.

Dnia 17 b. m. była na porządku dziennym sejmu 
węgierskiego kwestya sporu grecko-tureckiego. Ti­
sza, odpowiadając na interpelacyę Ilelfego, oświad­
czył, że rząd austryacki stara się wspólnie z innemi 
mocarstwami o pokojowe załatwienie tej sprawy, 
jeśliby się to zaś miało okazać niepodobnem, o 
takie zlokalizowanie wojny, aby przez nią dotych­
czasowe stosunki między mocarstwami w niczem 
nie ucierpiały.

Jenerał gubernator rosyjski ks. Dołgoruki tele­
grafuje urzędowo, podług depeszy petersburskiej 
do W. allg. Ztg, że ukaz cesarski wzywający 
chłopów do przysięgi wywołał między ludnością 
Moskwy grożay ruch auti-uihilistyczuy. Usposo­
bienie ludności w Moskwie jest bardzo poważne. 
Niższe warstwy społeczeństwa przypisują całą wi­
nę zamachu studentom, przeciw którym zwra­
ca się nienawiść ludu.

Nordd. allg. Ztg potwierdza dziś doniesienie 
Gaz. Krzyżowój, wczoraj przez nas powołane, 
które mówi, że od zerwania rokowań w Wiednia 
prowadzonych, nie prowadził rząd prnski ża­
dnych układów z  Watykanem ani z władzami 
hoseielnemi, wyjąwszy z kapitnłą w Paderborn 
z powodu wyboru administratora dyecezyi. Organ 
rządowy przypomina, że minister wyznań za pier­
wszy cel ustawy z łipca r. z. przytoczył przywrócenie 
prawidłowego zarządu dyecezyalnego. K onsek*en 
tnie przeto rząd postąpił, podając rękę, gdy się 
do tego nadarza w jakićj dyecezyi sposobność.

Donieśliśmy wczoraj według National Ztg, że 
po zamkaięciu parlamentu zwołanym będzie sejm 
prnski na krótką sesyę, lecz wyraziliśmy wątpli­
wość, aby rząd miał w tćj nowćj sesyi poddać 
ustawy mąjowe rewizyi. Nordd. allg. Ztg zaprze­
cza dziś pogłosce o zwołaniu s.syi sejmowej. Od­
piera zaś przytem inne twierdzenie, iż parlament 
będzie zamknięty przed W. Nocą. Rząd bowiem 
pragnie, aby po świętach naradzał się parlament 
nad ustawami socyalnemi i podatkowemi.

We czwartek podczas obrad budżetowych w par­
lamencie niemieckim przyszła rzecz o podat tu od 
tytoniu, który przynosi przeszło 4'/a mil. marek. 
Oczekiwpno na tern posiedzeniu kanclerza, Ucz 
nie przybył, a gdy ze strony postępowców cheia 
no Bię coś dowiedzieć o planie ks. Bismarka wzglę­
dem zaprowadzenia monopolu tytóniowego, sekre­
tarz stanu Bótticher wymówił się, że kwestya ta nie 
jest przedmiotem obrad. Windthorst oznajmił przy 
tćj Sposobności, że centrum jest pizeciwne temu 
monopol owi. Poruszona kwestya wcielenia miast 
wolnych do systemu cłowego niemieckiego wywo­
łała ożywione zapasy. Senator hambnrski Vers- 
mann zaprzeczył, aby miasta hanzeatyckie od 
mawiały, lecz twierdzi, że stawiają one tylko wa 
runki, pod jakiemi gotowe zezwolić na wejśjie do 
Unii cłowój.

Pisaliśmy już o odezwach dziennikó w paryskich, 
hołdujących pojęciom anarchicznym, dla uświetnie­
nia d. 18 b. m. jako rocznicy obwołania Komuny 
paryskiej. Twórcy Komuny byli skazani sądownie 
• tylko za ułaskawieniem otrzymali wolność, ale 
widocznie, że propaganda idei, które dały począ­
tek Komunie, jest dozwoloną, skoro dzienniki te nie 
uległy za to konfiskacie. Ale nie dopuszcza rząt
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rozpowszechniania plakatów wyszłych z tego sa­
mego obozu, a które winszują nihilistom rosyjskim 
powodzenia. Powinszowania te były rozlepiona po 
odleglejszych przedmieściach, aresztowano zaś je- 
duego sprzedawacza gazet, który taki afisz przy­
lepiał na domu prefekta polioyi.

W Izbie wyższej parlamentu angielskiego oznaj 
mił Granville na zapytanie lorda Stratheden, że 
oprócz ogłoszonych już depesz, rząd nie otrzymał 
d rządu francuskiego żadnych innych depesz od- 

fti;w.in.yóh się do sprawy greckiej.
W Izbie niższej oświadczył Gladsto..e, odpowia­

dając na zapytanie Northcota, że przedwczesnem 
jest twierdzenie dzienników o zawartej już ugodzie 
jenerała Wooda z Boerami; układy toczą się je­
szcze. Jak donosi Times z Mount-Prospect, odby­
wały się d. 16 b. m. dłuższe narady z pełnomo­
cnikami B erów. Ci przyjęli większą część wnio­
sków angielskich i zastrzegli sobie tylko co do 
jednego, czy dwóch punktów, możność głębszej 
rozwagi’, nad czem w piątek albo w sobotę odiy- 
wać się będą znów rokowania. Zdaniem bióra 
Reutera, idzie pod względem podjęcia na nowo 
w danym razie działań wojennych przeciw Boerom, 
jedynie o warunki dowozu żywności odpowiednio 
do postanowienia rozejmu.

Doszła nas wczoraj wiadomość o zamachu na 
życie lorda-mąjora londyńskiego, przypominającym 
pamiętny w dziejach Anglii spisek prochowy, któ­
ry miał wysadzić parlament w powietrze. Ale 
jakie może mieć polityczne znaczenie wysadze­
nie w powietrze ratusza City z burmistrzem co­
rocznie wybieralnym, którego urzędowanie jest 
więcej honorowem niż administracyjnem i sądo- 
wsm, lnbo atrybucye jego odnoszą się do obu tych 
gałęzi służby miejscowej, a którego największą 
zasługą dawać obiady dla ministrów i członków 
parlamentu? Burmistrz obecny City, Mac Arthur 
zasiada w parlamencie, będąc wybrany z City a 
jest irlandczykiem z rodu; osiadłszy jako przedsię­
biorca w Londynie, nie podziela zapewne zasad 
Parnella. Mialżeby to być przeto akt zemsty ze 
strony Fenistów, ten zamach prochowy, gdyż Mac 
Arthur głosował w parlamencie za ustawą przy­
musową? D. 16 w nocy jeden policeman ma­
jący służbę w Mansion-house dostrzegł tlący się 
jakiś przedmiot na parapecie okna. Ugasiwszy 
tlejący lont, przekonał się, że skrzynka była na­
pełniona prochem. Wypadek ten niema bezpośre­
dnio znaczenia politycznego.

Król Szwedzki zapadł na zapalenie płuc, które 
onegdajszćj nocy rozszerzyło się. Stan chorego 
nie ma być niebezpieczny.

Pol. Corr. odbiera wiadomości z Konstantyno­
pola z d. 17 b. m., że Porta, przekonawszy się o 
złem wrażeniu, jakie pierwszy projekt jej delego­
wanych sprawił na reprezentantach wszystkich mo­
carstw, skłania się do podania nowego projektu, 
w którym pod pewnemi warunkami chce podobno 
Grecyi odstąpić wyspę Kretę. .

Okólnik p. Głiersa do reprezentantów ro­
syjskich za granicą o polityce zewnętrz­
nej pod nowym Cesarzem, równie jak  pier­
wszy manifest zamyka się w ogólnikach i 
jest tylko spełnieniem konieczności. Oczy­
wiście, że musiał on być i jest też poko­
jowym ; żaden monarcha wstępujący na 
tron nie zapowiada, iż hędzie wywoływał 
wojny i ubiegał się za podbojami. Ktoby 
jednak szukał, znalazłby w tym manifeście 
arcypokojowym symptomata me zupełnie 
uspakajające. Słowa bowiem: WA jakkol­
wiek Rosya czuje się solidarnie związant 
w utrzymaniu pokoju opartego na prawie

jraktatowem, wtedy tylko w wewnętrznych 
sprawach swoich dozna przerwy, jeżeli bę­
dzie szło o honor j t j  i bezpieczeństwo4' 
w każdej chwili zastosowane być mogą do 
wypowiedzenia wojny ^dla honoru i bez- 
lieczefistwa Rosyi". Oświadczenie zaś, iż 
lozostanie wierną „tradycyjnym sympa- 
tyom", może jest nieco osłabionem ofiaro­
waniem wzajemności -Ą przyjacielskie o- 
znaki; wiadomo bowiem, że zwłaszcza w o- 
statnich czasach nie zawsze można było 
dest zedz przyjacielskich dla Rosyi oznak 
tam, gdzie są tradycyjne sympatye.

W  ogóle jednak okólnik jest nadzwyczaj 
pokojowy i nie bez godności napisany. 
W  położeniu, w jakim dziś znajduje się 
nowy władca R osy i, nie może on rozpo­
czynać od igrania z ogniem zewnętrznym, 
bo musi ugasić ten, który wewnątrz grozi 
pożarem. Nie narażać sobie obcych rządów, 
ale rad nie rad szukać w nich pomocy prze­
ciw wspólnemu wrogowi, przeciw podpa­
laczom, musi wszech władca Rosyi. Coraz 
wyraźniej pokazuje się, że między anarchi­
stami oałego św iata, istnieje jakiś tajemni­
czy, oraz ścisły może ściśle określony zwią­
zek , i że obecnie ich działanie wzmaga 
się, a wczorajsze wiadomości z Londynu 
o odkryciu tam maszyn piekielnych, o za- 
zagrożeniu mieszkania lorda-majora i par­
lamentu , i to bezpośrednio po zamachu pe­
tersburskim , mogą dać wiele do myślenia. 
Już dawniej zapewniano nas, że między 
wypadkami w Irlandyi a ruchem antispółe- 
cznym w Rosyi, zwłaszcza coraz silniej­
szym a strasznym związekiem robotaików 
południowych, istnieje łączność; związek ten, 
który dąży otwarcie do zburzenia społe­
czeństwa i wywrócenia caryzmu, odbierać 
ma rozkazy z Londynu i ma być w pokre­
wieństwie z Fenistami. Usiłuje on także poru­
szyć na całej linii sprawę agraryjną i w tym 
celu podburza tab zwanych jednodworców 
wprowincyach zabranych. W  wielu też miej­
scach jednodworcy odmawiają dotąd płaco­
nych czynszów i sprawa ta właśnie przed 
katastrofą petersburską coraz większe przy­
bierała rozmiary. A jak zawsze za poprze­
dniego panowania, do podniesienia jej przy­
czynił się znacznie w mvśli wrogiej dla 
większych właścicieli zwłaszcza polskich 
sam rząd i zbyt głośny, a dziś na szczę­
ście oddalony jenerał-gubernator trzech gu- 
bernij Czortków.

Pokrewieństwa rozmaitych ruchów so 
cyalnych, coraz większa czynność spisków 
idących w usługi antispołecznym teoryom, 
niesłychane powodzenie spiskowców w Pe 
tersburgu. które ośmieli i zachęci wszędzie 
anarchistów i pomnoży adeptów przewrot­
nych dążności, wszystko to musi zająć 
uwagę ogólną rządów i monarchów, a 
choćby pałali oni żądzą podbojów, naka­
zać im na teraz utrzymanie pokoju.

Wobec zaszłych wypadków, wobec ob­
jawiających się od kilku dni z pewoą siłą 
na kilku punktach jednocześnie działań 
spisku anarchiczno rewolucyjnego, przypo­
mnimy, co do nas pisano z Wiednia wtedy

kiedy jeszcze nikt nie przypuszczał, że spi­
sek zwłaszcza w Rosyi tak prędko okaże 
się czynnym i potężnym. _

Oto co do nas z Wiednia pisano 25go 
lutego (Nr 48 Czasu)-. „Pokojowe usposobie­
nie rządów, zwłaszcza monarchicznych ma 
może w tej chwiii głęboką przyczynę. Ot« 
pomimo pewnego uspokojenia, socyalizm i 
towarzystwa tajne mają być na wszystkich 
punktach świata bardziej czynnemi niż kie­
dykolwiek. Wiedzieć ma o tem zwłaszcza 
ks. Bismark a jak  mnie zapewniają, prze 
strzegał już rząd tutejszy, aby tenże miał 
się na baczności. Ztąd też dziś głównie 
zwrócona uwaga władzy na każdy chociaż­
by najdrobniejszy objaw socyalistyczny. 
Jest to teraz wspólny nieprzyjaciel pozo­
stający pod obserwacyą wszystkich raonar 
chicznvch rządów. “

Udzielono nam następującą charakterystykę Ce­
sarza Aleksandra III wyjętą z listu pewnego Ro­
sjanina.

„Wykształcenie Aleksandra III było z początku 
bardzo zaniedbane; żle się uczył i w siedemna­
stym roku życia nie dobrze mówił po francusku, 
co rzadko zdarza się w Rosyi. Słabego charakte­
ru, jest on upartym i bezwzględnym w swoich wy­
obrażeniach. Po śmierci starszego brata chciano, 
aby zaślubił księżniczkę Dagmarę. Oparł się on 
naj przód temu i z tego powodu były straszne zaj­
ścia rodzinne. W. książę zakochał się był w mło­
dej i pięknej księżniczce Mesczerskij, którą chcia 
zaślubić. Wydalono księżniczkę z Petersburga; 
w kilka miesięcy potem zaślubiła ona ks. Pawła 
Demidowa a rok po tem umarła w Wiedniu. Do­
piero po jej śmierci W. książę następca tronu ze­
zwolił na zaślubienie księżniczki Dagmary. Było 
to małżeństwo z rozsądku, a przecież Aleksander III 
kocha dtiś do szaleństwa swoją żonę. Jest on 
przykładnym mężem i wzorowym ojcem. Głośno 
potępiał lekkie życie ojca oraz zbytek bez granic 
dwora.

Muszę w tem miejscu przytoczyć niektóre szcze­
góły z życia dworskiego za czasów Aleksandra II. 
Było wtedy w zwyczaju, że panny z arystokracyi 
oraz córki wielkich dygnitarzy, mianowane były 
damami honorowemi w 17 i 18 roku życia. Wy­
bierano najpiękniejsze. Musiały one mieszkać w Pa­
łacu Zimowym a z ich pokoi przechodziło się do 
apartamentów W. książąt. Na tępstwa łatwo od­
gadnąć. Zwykle starano się wydać je za mąż a 
mężowie cieszyli się protekcyą i posuwani byli na 
wysokie stanowiska. Iluż to w ten sposób zrobiło 
karjerę! Te jednak z tych panien, które się zesta­
rzały nim wyszły za mąż, umieszczone był/ w pa­
łacu Taurycaim znajdującym się niedaleko Peters­
burga. Pałac ten zaludniony jest byłemi damami 
honorowemi; jest ich tam zwykle od dwustu do 
trzystu. Żyją one kosztem dworu i z prawdzi­
wie książęcym zbytkiem. . . .

Jest rozpo»szeebnionem mniemanie, że dzisiej­
szy Cesarz położy temu koniec. • •«*»».

Aleksander III żyje nadzwyczaj skromnie. Wstaje 
bardzo rano, idzie na przechadzkę, o 7 godzinie 
zrana śniada w kole rodzmnem; po obiedzie bawi 
sie z dziećmi i egzaminuje je  z nauk. Nigdy me 
idzie sam do teatru i nigdy żadna aktorka nie 
mogła się pochlubić jego względami.

Aleksander III nienawidzi nie Niemców, ale nie­
mieckie otoczenie swojego ojca. Można żywić na­
dzieję, że całą tę zgraję oddali. Mówią, że młody 
monar.ha pozostaje pod wpływem dworów duń­
skiego i angielskiego. Co się tyczy polityki we­
wnętrznej, należy on do stronnictwa nazwanego 
m ł o d o - r o s y j s k i e m  (mołodaja Rossija). Przede- 
wszystkiem jest on Rosyaninem. Co się tyczy prze­
konań religijnych, podziela wyobrażenia matk

8W°j * łączy prawosławie z polityką. Twierdzi on, 
że dobry Roayanin musi być dobrym prawosła­
wnym. Zauważyłeś Pan zapewne, że od dwóch 
at blisko kilka przeglądów miesięcznych rosyj­
skich , podawało ciągle artykuły przemawiające 
za pojednaniem się Rosyan z Polakami. Wszystkie 
te artykuły czytał i poprawiał przed oddaniem do 
druku w. książę Następca tronu. Panowie Bilba- 
sow, Suworin i inni apostołowie tej myśli byli po­
ufałymi dzisiejszego Cesarza i owe artykuły były 
poniekąd przez w. księcia dyktowane. Takim jest 
dzisiejszy Cesarz rosyjski.

KORESPONDENCYA „CZASU"
Lwów 18 marca.

(§§) Wybór p. Dawida Ahrahamowicza w lwow­
skim okręgu gminnym zasługaje na komentarz po­
lityczny. Przedewszystkiem zaznaczyć muszę, że 
zwycięstwo nasze jest świetne w całem tego sło­
wa znaczeniu, świetniejsze, aniżeli można było o- 
czekiwać, nawet biorąc za podBtawę rezultat po­
przedniego wyboru w tym okręgu, gdy do walki 
z X. Szwedzickim stawał ś. p. Kornel Krzeezuno- 
wicz. Wtedy bowiem głosowało więcej wyborców 
na kandydata ruskiego, chociaż kandydat polski 
znany był lepiej ogółowi włościan, aniżeli p. A- 
brahamowicz, chociaż dalej Rusini ani w połowie 
nie rozwinęli tak zaciekłej agitacyi, jak przy o 
statnim wyborze. W r. 1879 mówiono włościanom, 
że ś. p. Krzeczunowicz, jako Polak i właściciel 
wielkich dóbr, nie zna potrzeb i interesów ludu 
ruskiego, a choćby je znał, niezeehce ich bronić 
należycie, bo musiałby wejść w kolizyę z intere­
sami własnemi. Było to twierdzenie przewrotne, 
ale w walce wyborczej przebacza się pewną dozę 
przewrotności, więc i powyższy środek agitacyjny 
nie raził tak bardzo. Dziś jednak posunęła się 
partya świętojnrska do granicy, do której nigdy 
i w żadnym wyborze nio dotarła dotyd. Z p6ia% 
świadomością kłamstwa puściła w obieg brednię, 
te p. Dawid Ahrahamowicz jest żydem, a jej agi­
tatorowie tak solennie zapewniali o tem wybor­
ców, że gdy ich później kandydat witał na zgro 
madzenach słowem: Sława Jezusu Chrystu, że 
jnano się nie z religijnych pobudek, lecz na znak 
osłupienia. Na efekt tego kłamstwa liczyła wiele 
partya świętojnrska, bo wiadomo powszechnie, *6 
w r. 1879 tylko niechęci włościan do izraelity 
(Thoma) umożliwiła p. Kołakowskiemu zwycięstwo 
w okręgu Bobreckim. Nie koniec na tem kłamstwie.

Jak już raz w Stanisławowie, tak teraz w okrę­
gu lwowskim, formalnie karami boskiemi grożono 
włościanom, którzyby głosowali na p. Aiahamowi- 
cza. Z wyboru tego zrobiono rozstrzygającą bitwę 
polityczną między Polakami i Rusinami, powie­
dziano że da ona obraz sił obu stronnictw. Bitwa 
została stoczoną a rezultat jej zadaje kłam wszy- 
gtkim przechwałkom ruskim w sposób tak głoioy 
że sprawi effekt pol.tyczny nietylko w kraju lecz 
i dalej, l u  I’as voulu!... To nadaje wyborowi p. 
Abrahamowicza znaczenie nadzwyczajne, to pod­
nosi go do wysokości wypadku politycznego. Gdy­
by chodziło o jeden tylko mandat poselski, po­
przestałbym był na krótkiej tylko wzmiance. Je­
steśmy bowiem nadto silni i w Radzie państwa i 
w Sejmie, abyśmy drzeć mieli o jeden głos, lub 
chwalić się bardżo jednem zwycięztwem.

Jeszoza jedna uwaga, która nasuwa się z ze­
stawienia wyniku trzech ostatnich wyborów uzu­
pełniających w Stanisławowie, Rossowie, i Lwo­
wie. Wszystkie odbyły się w gmi^ch wiejskicb, 
więc jest podstawa do zestawienia. Stanisławow­
ski okręg zdawał się być najmniej wątpbwym, 
a właśnie tem ponieśliśmy klęskę dotkhwą, gdy 
tymczasem w Kossowie i we Lwowie różowe o- 
ozekiwania zostały prześcignione. Cóż ztąd wyni­
ka? To. że w wschodniej części kraju, trzeba być 
ciągle czujnym nie z obawy o usposobienie ludu,

III .

Jedyny syn wojewody ruskiego, a spadkobierca 
obu braci, książę Adam, jenerał ziem podolskich, 
niedorósł do ich miary, niezdołał też podjąć spadku 
tych myśli, jaki® oni przekazali, nie był konty­
nuatorem ich wielkiego a niedokonanego dzieła. 
Imię jeg0 otacza pewien urok i do dziś w trady- 
cyach i wspomnieniach XVIII stulecia zostawia 
Alad popularności, jakiej używał u współczesnych. 
Różne rodzaje były u nas popularności wielkopań- 
akiej. Książe jenerał nie jednał już jej sobie po 
ataremu czapką i papką, jak to czynił jeszcze Ra­
dziwiłł Panie Kochanku, sam bowiem mawiał, że 
n Czartoryskich wino młode, ale masło stare. U 
miał on jeszcze wzorem swego ojca poznać i na 
zwąc kilkanaście tysięcy szlachty z imienia i na­
zwiska obejmował ją tak czule, że lubił wyci­
skać na okrągłych obliczach sarmackich guzy i 
ordery swego ubrania. Popularność jego nie była 
także wypływem tej wyższości, jaką dominowali 
jego Todzic i stryj — ale była ona nowszego 
kroju. W polityce chwiejny i zmienny książę je­
nerał niestawał nigdy na przekor prądu opinii a 
imponował wykwintną pańskością nowoczesną, bla­
skiem swego dworu, wspaniałością orszaku, jaki 
zwykł W BWych podróżach po kraju wieść za sobą,

stosunkami zagranicznemi, które magnata polskie­
go stawiały na równi niemal z książętami udziel­
nymi. Lecz i w politycznym działaniu i w wpły­
wie cywilizacyjnym, mającym później znaleść tak 
potężne ognisko w Puławach, główna rola przy­
padała księżnie Izabelli z Flemingów. Nie zawsze 
wpływ i przewaga tej pani były korzystne, owszem, 
świadczyły, że wzory i obyczaje, czerpane z Fran- 
cyi, wywróciły do reszty równowagę, zachwianą już 
w Polsce od czasów Maryi Ludwiki i Maryi Ka­
zimiery i że coraz bardziej uczuciowość i wyobra­
źnia kobieca w polityce zastępowała męski hart 
imęską rozwagę. Biograf syna zdaje się podzielać 
zdanie X. Kalinki, wypowiedziane w „Czteroletnim 
sejmie", który tłómaczy niekonsekweneye polity­
czne księcia jenerała wpływem jego małżonki, 
który nadto przypisuje nie jeden błąd, popełniony 
na sejmie tej loży, z której księżna zwykła doda­
wać otuchy mowcom a hasło do poklasków arbi­
trom na galeryach. Wielki dom, owa „familia", która 
pod męskim sterem kanclerza stała się rodzajem 
gabinetu dyplomatycznego i biurem, przygotown 
jącym ustawy i projekta akcyi politycznej — te­
raz zamieniła się na salon polityczny, gdzie wień­
czono mówców, odgrywano teatra amatorskie i 
przygotowywano owacye i demonstracye. Któż 
wątpić może o szczerości i gorącości uczuć patryo- 
tycznych księżny, ale patryotyzm ten salono­
w y, zabarwiony wyobrażeniami wieku, treść 
rzeczy zastępował pozorem, szukał wrażeń, niepy- 
tając o skuteczność i praktyczną doniosłość de- 
klamatorskich w sejmie rozpraw i demonstracyjnej 
polityki.

Rzecz dziwna, że opowiadanie Bronisława Za­
leskiego, tak zajmujące i żywy budzące interes, 
jak długo mówi o akcyi politycznej starych Czar­
toryskich, staje się bladem, niemal nużącem, gdy 
przechodzi w tę epokę sejmu czteroletniego i u- 
działu w sprawach publicznych ks. jenerała. Wi­

docznie nić idei politycznej przerywa się, następca 
wielkich reformatorów, mimo swego wielkiego spo­
łecznego stanowiska, schodzi w cień, ginie w sze­
regu patryotycznego stronnictwa, nic indywidual­
nego nie przynosząc. Autor tę przerwę w historyi 
rodu chce zasłonić obrazem wypadków w Posce i 
sytuacji europejskiej. Opowiadanie staje się po­
wtarzaniem rzeczy skąd inąd tylokrotnie znanych, 
a że niema związku z głównym przedmiotem ksią­
żki 7 historva rodu Czartoryskich, nie budzi szcze­
gółowego zajęcia. Poglądy autora co do tej epoki 
zbliżają się w wielu punktach do sądów X. Ka­
linki, choć są może bardziej wyrozumiałe. O wiele 
więcej zaciekawia strona anegdotyczna, obyczaj o- 
wa, domowa. Illustrują ją dokumenta z pierwszej 
ręki, jak portret księżny skreślony przez nią samą, 
jak wyjątki z listów z podróży, o rozmowach z Fry­
derykiem Wkim w Berlinie o przyjęciach w Wie­
dniu, o znajomościach w Paryżu, o pobycie w An­
glii. Tu już spotykamy szczegóły odnoszące się 
do lat dziecinnych i młodzieńczych, do wychowa- 
nia i kształcenia się księcia Adama, głównej po­
staci całego dzieła. Gdyby godziło się w rozbiorze 
pośmiertnej pracy znakomitego i tak nam drogiego 
autora, wytykać tej pracy niedostatki, skarżylibjśmy 
się, że choć wiele nowych podał wiadomości, me- 
dosyć, nietyle ilebyśmy chcieli wiedzieć o jego 
pierwszej młodości, o kierunku>go umysłu, o tem. 
co go tak wcześnie wyrobiło i utrwaliło. Pozosta 
ją tu zagadki nierozwia*ane; zkąd w tym mło­
dzieńcu taki hart i stałość, zkąd takie wewnętrzne 
wyrobienie, i tak głęboko wyryty ideał Polski, że 
21-letni młodzieniec, wysłany w okup na dwór 
cesarzowej Katarzyny do Petersburga, przebywa 
tę najcięższą i wstrętną próbę bez upokorzenia 
i bez szwanku. Wprawdzie gorąca otaczała go 
wpierw atmosfera polska, ale lekka i powierzcho­
wna. On zaś przeciwnie staje się zamkniętym 
w sobie, idzie na ten dwór, jak na wygnanie,

irzyjmuje ofiarę i spełnia ją niezdradzając wnętrza 
swoich uczuć a niezłamany, hartowny jak stal, 
czysty jak dyament.

Zagadki tej psychologicznej żadne podobno szcze­
góły wychowania niezdołały by wyjaśnić; to taje­
mnica samej indywidualności, która miała zacho­
wać tak nienaruszoną miłość ojczyzny i spotęgo­
wać ją jeszcze wśród wrogiego otoczenia. Tndywi- 
dnalnem wyrobieniem mimo wychowania w poję­
ciach XVIII stulecia, mimo luźnych pojęć o Naj­
wyższej Istocie i poszanowaniu uczuć religijnych, 
wpajanych w dzieciństwie, zdobył sobie później 
ks. Adam niewzruszoną i pozytywną wiarę kato­
licką.

Do zrozumienia tej granitowej postaci młodego 
jeszcze księcia Adama, najlepiej przyczynić się 
może jego własny pamiętoik, przytoczony tu w ca­
łości z jego pobytu w Petersburgu. Styl, to czło­
n e k  — powiedziano już dawno — a ta styl go­
dny tego męża. Mówi o sobie mało, mało się wy­
nurza, a odsłania się cały. Ten pamiętnik to 
istny portret księcia Adama z lat młodych —- a 
mający nie jedno podobieństwo z słynnym portre­
tem Delarochea księcia Adama w jego sędziwo- 
ści. Ta sama tu powaga i jakby surowość ob­
licza a smutek wejrzenia, ta sama godaość i dy- 
stynkeya rysów. Słusznie nazwano żywot Juliana 
Ursyna Niemcewicza, jedną z przedziwności języka 
polskiego. Po pisarzach zygmuntowskich Czarto­
ryski pierwsze zajmuje miejsce wśród wzorów 
prozy polskiej, na których uczyć się ną'®- 
ży. Ma te przymioty stylu pamiętnik — ale jest 
nadto.on najciekawszem świadectwem współcze­
snych wypadków, które się rozgrywały przed o- 
ezami księcia w stolicy Rosyi. . . .

Puławy zniszezone zostały po dwakroć przez 
wojska rosyjskie — księstwo jeneralstwo schronili 
się do Wiednia, a po ostatnim podziale groziła 
konfiskata rozległych dóbr leżących w zaborze ro-

sviskim Dobra te obciążone były, konfiskata nie 
dotknęłaby samych właścicieli, ale pociągnęłaby 
ruinę całej ich klienteli szlacheckiej, która księ­
ciu jenerałowi składała w ręce swe mienie. Aby 
od tego s i ę  uchronić trzeba było przejść pod jarzmo 
kandyjskie i poświęcić synów. Wysłano ich przeto 
do Pe ersburga dodawszy im za mentora i opieku­
na szlachcica Górskiego- Szh więc jako zakładni­
cy szli służyć i kłaniać się na dworze — inaczej 
wszystko stracone. Jakie uczucia mieli w sercu 
iwi/dczv ustęp Z poematu księcia Adama, w któ- 

« v l e w a  nadmiar miłości ojczyzny. Twarde

młZvcb paniczów polskich po wszystkich dygm- 
terzach zwłaszcza żaś do najpotężniejszego faworyta 
Katarzyny Zubowa. W lat parę dopiero pobyt ten 
niewolniczy, wstrętny, upokarzający, staje się ro­
dzajem apostolstwa poKtyeinego i zyskuje powab 
jaki daje przyjaźń i jaki daje nadzieja. W. ks. 
Aleksander zbliża się do księcia Adama, czym 
mu wyznanie swoich sympatyj dla Polski i u- 
czuć liberalnych aż do skrajnego repuhlikanizmu. 
Przyjaźń ta najściślejsza osłoniona tajemnicą ma 
dziwny urok, a ma mieć ważne następstwa. Ksią­
żę Adam stwierdza, że marzenia Aleksandra były 
szczere, choć nie praktyczne, przesadne i niema- 
jąee podstawy w silnej woli. Nieraz on uśmierza 
egzaltacyę przyszłego następcy autokratycznego 
tronu, którego owiały pojęcia rewolueyi francus­
kiej i ideał republikańskich rządów. Wszelako ten 
stosunek daje naszemu wygnańcowi tę pociec ę» 
że pobyt jego w Pettrsburgu nie jest sprzenie _ 
rżeniem Bię Polsce, ale owszem misyą, 
ma mieć dla kraju zbawienne następstwa.
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lecz z nieufności do przeciwników, którzy nie wal­
czą bronią lojalną i ośmielają się nawet grozić 
włościanom karami boskiemi lub „Moskalami", 
byle obałamnció wyborcę i narzucić mu swojego 
kandydata. W Stanisławowie nie byliśmy czujni, 
polegaliśmy na miejscowym komitecie, który, jak 
się pokazało, nie dawał znaku tycia, i ponieśliś­
my klęskę dotkliwą. Skoro tylko ocknął się ko­
mitet centralny wyborczy, skoro z włościanami 
zetknęli się obywatele, zaraz się odwróciła 
karta i za klęskę Stanisławowską otrzymaliśmy 
odwet świetny. Trzeba o tem dobrze pamiętać, 
bo w następnym już roku cdbędą się ogólne wy­
bory do sejmu. Niech dzisiejszy pomyślny sk ła d  
reprezentacyi krajowej nikogo nie obałamuca, 
niech owszem ostatni wybór w Stanisławowie słu­
ży za dyrektywę, jak postępować nie należy.

Dzienniki ruskie bardzo się zaniepokoiły prze­
biegiem zgromadzenia włościan we Lwowie w spra­
wie reklamacyi. Tryumf p. Abrachamowicza, od 
niesiony na tem neutralnem polu i liczny udział 
włościan gniewa oba organa świętojurskie, tak, 
że rzucają się namiętnie nietylko na p. A b r a ­
mowicza, lecz nawet na sprawozdawców, którzy o 
tem zgromadzeniu pisali. Ab hoste discite! Niech 
inne Wydziały powiatowe idą za przykładem lwow­
skiego, a będą miały i satysfakcję moralną i za 
sługę. Rusini na pewne już liczyli, że z reklama­
cyi o podatek gruntowy da się zrobić coś takiego, 
coby w przyszłorocznych wyborach sejmowych 
zastąpiło zużytą już i zdyskredytowaną kwe&tyę 
lisów i pasowysk! _

W iedeń 18 marca.

(125-łe posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes Dr Smolka zagaja posiedzenie o godz. 11.
Posłom rozdane zostało sprawozdanie komisyi 

podatkowej o uchwale Izby panów odnoszącej się 
do ustawy o zmianie terminów w postępowaniu 
reklamacyjnem.

Z porządku dziennego przystępuje Izba do dal­
szych obrad nad ustawą o podatku od budynków. 
Uchwalona została taryfa podatku klasowo-domo- 
wego według wniosku większości komisyi; bronił 
go sprawozdawca dep. D z i e d u s z y c k i ,  przeciw 
wnioskowi przemawiał dep. Wildauer. Taryfa pro­
ponowana przez mniejszość odrzuconą została 166 
głosami przeciw 151. Dalszą dyskusyę wywoływały 
znów tylko wnioski deputowanych z różnych miast, 
mające na celu uzyskanie niższego dla tychże po­
datku. Wszystkie te wnioski zostały uwzględnione.

Do § 15, zawierającego przepisy przejściowe dla 
niektórych miast i prowincyj, zapisało się bardzo 
wielu mówców, wskutek czego posiedzenie o godz. 
3 zamknięto. — Następne jutro.

Poczdam 14 marca.

Straszna wiadomość o zamordowaniu Cara na­
deszła naprzód do ks. Bismarka, a dopiero w 2 
godziny później do ambasadora rosyjskiego.

Zbyt delikatnem było przykre zadanie zawiado­
mienia o tem cesarza Wilhelma, lękano się aby 
sędziwy monarcha nie przypłacił ciosu tego zdrowiem. 
Książę Bismark niechcąc się sam tego podjąć, 
prosił hrabiego Limburg-Stirum, który tymczasowo 
zawiaduje ministerstwem spraw zagranicznych, aby 
spełnił smutne to polecenie, lecz równie się wy 
mówił, jak  kila u innych. Nie wiedząc, co począć, 
udano się w końcu do hr. Ftickler, marszałka 
dworu, który jeBt od 50 lat przy osobie Cesarza 
i w wielkich u niego łuskach. Zawahawszy się na 
chwilę, podjął się spełnić zadanie. Wszedłszy do 
pokoju Cesarza,rzekł on: „NPanie! nadeszła bardzo 
smutna wiadomość z Petersburga*. „Czy dotyczy 
ona mojego siostrzeńca Aleksandra?" zapytał cesarz 
i gdy hr. Plickler potwierdził, dodał osuwając się 
na krzesło: „Czy nie żyje?" Stary marszałek dwora 
był sam tak wziuszony, iż nie mógł mówić, lecz 
Cesarz zrozumiał i chwyciwszy się za głowę rę­
koma milczał przez kilka minut, póki nie wszedł 
lekarz Lauer, którego marszałek przyprowadził 
z sobą i który czekał w sąsiednim pokoju.

Sprawy monarchii.
M ow a p o sła  D zieduszyckiego na zakończe­

nie dyskusyi ogólnej nad ustawą o niektórych 
zmianach w podatkach budynkowych, jest w ob- 
szemem streszczeniu następująca:

Ponieważ w tej wys. Izbie weszło już w zwy­
czaj przeplatać uwagi o rzeczy uwagami, niekonie­
cznie należącemi do rzeczy, więc może i mnie 
wolno będzie odpowiedzieć na osobiste o mnie 
uwagi. Szanowny poseł Auspitz, mówca bardzo 
wprawny, tuż obok pochlebnej wzmianki, na którą 
z pewnością nie zasługuję, mianowicie, że w mo 
wach moich objawiam dużo wykształcenia akade 
mickiego i dowcipu, uczynił mi zarzut, który mnie 
martwi i którego bez odparcia pozostawić nie mo­
gę — zarzut, jakobym okazywał brak szacunku dla 
wys. Izby. Dla młodego parlamentarzysty zarzut 
to tak ciężki, że trudno o większym pomyśleć. 
Pewno on zasłużony, ale pochodzi to, jak się zdaje, 
ztąd, że różne są o wzgardzie a szacunku pojęcia 
Całkiem na pewno pojęcia właściwe są te, które 
panują między tak doświadczonymi członkami le­
wicy ; mnie zaś zdawało się, że jeśli, wskutek braku 
doświadczenia co do spraw kancelaryjnych, wydru­
kuje się sprawozdanie z pomyłkami, a potem spro­
stuje się je i sprostowane przedstawi się wysokiej 
Izbie, jest to rzecz osobiście przykra, ale właśnie 
wypływająca z poważania dla wys. Izby. Otóż to 
moje pojęcia, fałszywe bezwątpienia, ale zanim od 
szanownych panów, którzy przywykli do pozosta 
wania w większości, nauczyłem się innych, zdawało 
mi się też stosownie do tych pojęć moich, że po­
seł, zasiadający w komisyi, powinien w niej wypo­
wiadać swoje wątpliwości o każdym paragrafie, 
jeśli jakie ma, a nie głosować za nim, nic nie mó­
wiąc. Teraz dopiero dowiaduję się, że tak nie jest, 
albowiem szan. poseł Auspitz, który w tym wzglę 
dzie wystąpił tu jako mój nauczyciel, siedział w ko 
misyi, głosował za większą częścią paragrafów, 
nie czynił żadnych o nich uwag, które dopiero 
teraz w pełnej Izbie wypowiada, a nakoniec sam 
nazywa je drobiazgowemi, jakiemi nazwać ich ja 
nigdybym nie był się ośmielił. Zdawało mi się 
także, że niewłaściwa to droga do przyspieszenia 
obrad, gdy się co chwilę żąda imiennego głoso­
wania, i że niewłaściwy to sposób nadawania obra­
dom senackiej powagi, gdy się zaczepia prezesa 
ciężkiemi zarzutami za nienaznaczenie posiedzenia 
na dzień następny, skoro to nie bardzo uchodziło

Te oto były fałszywe pojęcia, którym dotychczas 
hołdowałem.

W dyskusyi tej inne jeszcze mówiono rzeczy, 
których ja  nie pojmuję. Zarzucono mi, że w spra­
wozdaniu dopuściłem się niekonsekwencyi, raz za­
powiadając podatek osobisto-dochodowy, a potem 
zastrzegając się rzeciw niemu rozstrzelonemi nawet 
czcionkami. Tymczasem nie w tem, com ja  rze­
czywiście napisał, jest sprzeczność, lecz w tem, co 
mi przypisujecie. Jam się zastrzegł nie przeciw po­
datkowi osobisto-dochodowemu, lecz przeciw nało­
żeniu może na posiadłość ziemską jakiegokolwiek 
nowego podatku dochodowego z tytułu dzisiejszego 
dodatku, który zastępuje podatek dochodowy.

Gdy projekt rządowy się pojawił, powstał krzyk 
wielki. My, którzy obecnie stanowimy większość, 
pojęliśmy odrazu, że wypadnie nam zmienić trochę 
projekt rządowy, że nie możemy się zgodzić na 
te ustępy projektu, które przerzucają ciężar z klas 
zamożniejszych na mniej zamożne, i że nie może­
my głosować za zniżeniem podatku, który już się 
wżył po Wielkich miastach, w tym jedynie celu, 
by przerzucić ciężar na miasta mniejsze, które i 
tak już w dość trudnem są położeniu. Myśmy to 
wszystko pojęli. Pojęli to także szanowni przeci­
wnicy, potrzebowali tylko nieco więcej czasu do 
tego, niż my. Oni zajmowali się sprawą już za 
czasu swoich rządów, a choć projekty ich rządu 
były więcej uciążliwe, nie było jednak tak wiel­
kich krzyków. W wnioskach dawniejszych zmie­
rzano już do znacznego podwyższenia podatku dla 
ludności włościańskiej (W ielki niepokój| na lewicy). 
Panowie! Przypatrzcieżno się wnioskowi o opodat­
kowaniu domów według wartości użytku! Minimalny 
szacunek użytku z domu o j e d n e j  cząstce mie­
szkalnej wynosi tam 10 złr., z domu o kilku cząst­
kach mieszkalnych po 8 złr. od cząstki! Zdaje się 
zaś, że procent podatkowy byłby taki sam, jak 
przy uregulowanym podatku gruntowym; proszęż 
was tedy, obliczcie, jakby był na tem wyszedł 
właściciel domku o dwu lub trzech cząstkach mie­
szkalnych. A nadto w motywach już wynurzano 
nadzieję, że to minimalne opodatkowanie będzie 
podwyższone. Panowie! Aż strach bierze powtarzać 
te liczby, mówiące o 44 złr. wartości użytku z je­
dnej izby, i to na Bukowinie! Gdyby te wnioski 
były przyszły do skutku, z pyszna miałby się ten 
stan włościański, w którego obronie dziś niby to 
występujecie (Huczne brawo! z prawicy).

Poseł Keil powiada, że wnioski komisyi śą je­
szcze więcej fiskalne od samego projektu rządo­
wego, i utrzymuje, że podczas, gdy rząd zapowia­
dał, jako rezultat swego projektu, przymnożenie 
skarbowi dochodów tylko 11/1 miliona, z wniosków 
komisyi wynika podwyższenie podatku nawet o
2.400.000 złr. Tak twierdzi pos. Keil, członek ko­
misyi. Otóż, panowie, te 1 '/„ miliona zapowiadał 
rząd jako rezultat pierwszego zaraz roku bez wzglę­
du na okres przejściowy, gdy tymczasem owe
2.400.000 złr. zapowiada komisya dopiero po okre­
sie przejściowym, (glosy z  prawicy: słuchajcie!), 
a natomiast na rok pierwszy tylko 1,143.000 złr. 
Nie dziwiłbym się, gdyby to był mówił ktoś nie 
uczestniczący w obradach komisyi.

Zarzucając komisyi, że doprowadza stan wło­
ściański do ruiny, powiedziano, iż chłopi zubożeli 
w krajach alpejskich, na wschodzie monarchii zaś 
muszą być bogatsi, bo są tam lichwiarze. Jeśli się 
nie mylę, powiedział to szan. poseł Bertolini, że 
zazdrości tym krajom lichwiarzy. Otóż lichwiarzy 
daruję mu (wielka wesołość); rodacy moi z pe­
wnością nie rozgniewają się na mnie za taką roz­
rzutność; jeśli ich poseł Bertolini potrafi zabrać 
sobie do południowego Tyrolu, niechże bierze. Co 
się tyczy zaś samego twierdzenia, że chłop zubo­
żał, a ztąd większych podatków płacić nie może, 
wszakże to jest właśnie stanowisko komisyi; dla 
tego też komisya, gdziekolwiek w taryfie suponuje 
ludność włościańską, podwyższa podatek tylko o 
kilka centów (głosy z prawicy: słuchajcie!), a 
wszystkie twierdzenia, jakoby wnioski komisyi 
zwracały się przeciw ludności włościańskiej, są 
nieprawdziwe, i spodziewam się, że z mylnego po­
znania rzeczy powstały (Brawo7 brawo! z prawicy). 
Nie ma zaś co dó stopnia tej drobnej podwyżki 
najmniejszego faworyzowania krajów wschodnich.

I  oto stanąłem na punkcie zarzutu, wyrażonego 
w słowach, że wnioski komisyi są przykrojone dla 
pewnego kraju. Proszęż was, panowie, komisya 
znosi różnicę między domami z piętrem a bez 
piętra; wszędzie bierze za normę teraźniejsze liczby 
taryfowe dla domów z piętrem i w ten sposób nie­
tylko nie faworyzuje krajów wschodnich, a więc 
Galicyi i Bukowiny, lecz owszem stosunkowo tem 
więcej je podwyższa. Komisya znosi ową różnicę, 
aby chłopów nietylko na wschodzie, lecz także, i 
to głównie, na zachodzie monarchii uchronić od 
większego może w przyszłości podwyższenia (Bra­
wo! brawo! z prawicy).

Opozycyi quand me me zawsze to przytrafiać się 
będzie, że jedni tak,%  drudzy wręcz inaczej mó­
wić będą. Jedni oskarżają komisyę, że jest zbyt 
okrutna dla klas biednych, drudzy mówią, że nie 
trzeba klasom biednym darowywać podatków. Dru 
giego zdania tego ja  nie podzielam, bo z próżnego 
nikt nie naleje, a nadto nie trzeba ubóstwa czynić 
jeszcze uboższem przez zbytnie obarczanie ciężą 
rami.

Ale już wiem, zkąd się wzięła owa sprzeczność, 
a wiem to z własnych słów stronnictwa opozycyj­
nego. Jeden z tych panów oświadczył, że będzie 
w ogóle przeciw wszelkiemu podwyższeniu podat­
ków. Otóż to stanowisko zasadnicze. Nie wiem 
tylko, jak wedle tej zasady pokryć niedobór, 
i mimo woli przypomina mi się dowcip jednego 
z teatrów wiedeńskich: życzyłbym sobie, żeby
rok miał tylko 263 dni, „żeby nie było świę­
tego Wojciecha i świętego Michała," abym nie 
potrzebował płacić komornego. Taka sama jest 
owa mądrość stanu, która chce pokryć niedo­
bór bez przymnożenia skarbowych dochodów. Pos. 
Wildauer powiedział bez ogródki: temu rządowi 
nie przyzwolimy żadnego podwyższenia podatków. 
Zdaje mi się nawet, że powiedział, iż temu rzą­
dowi w ogóle żadnych nie pozwoli podatków. I tak­
że te zdania wychodzą z stronnictwa które repre­
zentuje, ideę państwową, a któremu, gdy jest w opo­
zycyi, wydaje się, iż trzeba mu dokładać jak naj­
większych starań, by utrudnić kierownictwo finan­
sów, by sprowadzić nieład w podatkowości, który 
potem kiedyś złoży się na karb rządu i stronnic­
twa przeciwnego. (Głosy z prawicy: bardzo traf­
nie!) Taki to jest sposób robienia opozycyi w Au- 
stryi. W innych krajach inaczej rzecz pojmują. 
Może to pochodzi z wesołego temperamentu Au 
stryaka, albo może też ztąd, że szanownej opozy 
cyi zdaje się, iż ma sprawę z przeciwnikami, któ 
rych nietrudno oszukać wspominaną tu już kilka­
krotnie szkapą trojańską.

Mamy przed sobą wniosek mniejszości komisyj­
nej , która zmierza wprawdzie do zmiany podatku,

ale takiej, że skarb nieby na niej nie zyskał. 
Dziwnych nasłuchaliśmy się rzeczy z okoliczności 
podatku gruntowego. Z początku nalegano o szyb­
kie ukończenie regulacyi; potem krzyczano, że re- 
gulacya jest ruiną stanu włościańskiego; a gdy 
teraz rząd i stronnictwo prawicy chcą ułożyć spra­
wę jak najłagodniej dla opodatkowanych, straszli­
we spadają na nasr zarzuty, a nawet rozrzutność 
nam zarzucają. (Brawo! brawo z prawicy).

W zamian za przyjacielskie rady, których nam 
udzielaliście, może i odemnie przyjmiecie radę nie­
mniej przyjacielską. Przypuśćmy nawet, że do­
bilibyście w ten sposób zwycięstwa, nie sądzę, iżby 
to wyszło na dobre' własnemu stronnictwu; albo 
doświadczyłoby, tego na sobie państwo, że utru­
dniano mu poratowanie swych finansów, które i tak 
już przez długie lata bez jakiegokolwiek pożytku 
znajdowały się w ręku dawniejszej większości. 
Nie przysłużycie się państwu i tem, że sposobem 
i celem walki waszej utrudniacie pogodzenie ludów 
i nie ułatwiacie stronnictwom, aby wżyć się mogły 
w konstytucyę. Owszem na pewno zaszkodzicie 
własnemu stronnictwu; kto bowiem w opozycyi 
sprzeciwia się temu, co dawniej mówił; kto wszel­
kich nadużywa sposobów, aby utrudniać posiedze­
nia parlamentu, tak, że niewątpliwie bezstronny, 
pochodzący z ław opozycyi prezes jest zniewolony 
złożyć mandat (brawo ! brawo ! z prawicy ; — oho ! 
oho! z lewicy), ten wystawia sobie świadectwo, że 
nie jest zdolny do rządów; a gdyby dostał się do 
nich, niezmiernie trudno byłoby mu wyprzeć*się, 
co w zbytku gorliwości opozycyjnej powiedział i 
uczynił. • (Huczne brawo z prawicy).

A gdyby wam powiodło się, wam, którzy nazy­
wacie się jedynie wiernokonstytucyjnymi, dokonać 
dżieła, iżbyście z urągowiskiem powiedzieć mogli: 
„Otóż patrzcie, narody, prawica całkiem do rządów 
niezdolna; lada drobnostka, lada mały wniosek, 
stawiony właśnie dla rozbicia prawicy, zdołał rze­
czywiście rozprószyć tę gromadę partykularystów 
jeśli do tego lewica zmierza, a mimo to złożyłaby 
dowód , że nie działała nawet na ławach opozyci 
dla dobra państwa, wtedy dojdziemy w Austryi do 
tego smutnego przekonania, że żadne z dwu stron 
nictw parlamentarnych nie jest powołane do ujęcia 
steru, a wielu szczerym zwolennikom rządów par­
lamentarnych,. jakim i ja  być się mienię, widok 
ten będzie tylko upokarzający; a widoki na przy­
szłość bardzo ponure. (Huczne brawo! i rzęsiste 
oklaski z prawicy).

Sprawy zagraniczne.
B osya,
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Zamach na życie Aleksandra II.
Dzienniki rosyjskie, dla niewiadomych nam przy­

czyn nienadeszły wczoraj. Szczupłą tedy tylko mo­
żemy dziś dać wiązankę nieznanych dotychczas 
szczegółów o zamachu na życie Cara i okoliczno­
ści im towarzyszących, albo też wersyi przedsta­
wiających z innej lub odmiennej strony rzeczy już 
znane.

I tak — korespondent petersburski do Dniewni- 
ka Warszawskiego, wyliczając osoby, które stały 
się ofiarą katastrofy 13 marca, wym enia nazwi­
ska przez inne dzienniki dotychczas niepodane, co 
zdaje się dowodzić, że nie 20 osób, jakeśmy i my 
za prasą rosyjską podawali, padło ofiarą wy­
buchu, lecz o kilka więcej. Mianowicie: stójkowy 
polieyant Minin został ranny ciężko w prawy po­
liczek i znajduje się w knracyi w szpitalu Ma- 
ryińskim; poddany francuzki, nauczyciel muzyki 
Capri, ranny w nogę, w twarz i w oko leczy się 
w domu; żona sołdata As dotia Dawydowa, wziętą 
zestala z uiicy do szpitala miejscowego z oder 
waną prawą ręką; w szpitalu gwardyi konnego 
pułku znajduje się w kuracyi rotmistrz przybo­
cznej eskorty Cara Kulebiakin, ranny w prawą 
rękę, wyżej łokcia, a nadto, mający mocno uszko­
dzoną lewą stronę czaszki i wypłynięto lewe oko; 
nareszcie podoficer Mikołaj Borisow, raniony w gło- 
wę i lewą rękę, znajduje się w szpitala zwanym 
„Kalinkina" w stanie trudnym do wyleczenia.

Poriadok podaje wiadomość że pogrzeb zmar­
łego Cara Aleksandra iodbędzia się w trzy tygoduie 
od dnia spełnienia zamachu, co wypada 3 kwie­
tnia n. styla. Według innych zaś wiadomości ma 
się pogrzeb odbyć dopiero 27 marca (8 kwietaia).

Do Warszawskiego Dniewnika telegrafują z Pe­
tersburga, że minister spraw wewnętrznych, nr. Lo 
ris-Mdikow podaje w drodze urzędowej do wia 
domości powszechnej: że jeden z głównych orga­
nizatorów zbrodniczego zamachu na życia Cara, 
aresztowany jeszcze 11 Marca (27 Lutego st st.) 
wieczorem, przyznał się do czynnego i głównego 
udziału w zbrodni. Nazwisko jego nie wy mienione, 
ale natomiast jest wzmianka, że on to właśnie 
miał powiedzieć, w chwili, gdy go ujęto: „może­
cie mię chcćby zaraz powiesić, bo wszystko tak 
jest nrządzonem, że Car śmierci nie uniknie." Na 
leżenie owego zbrodniarza do spisku stwierdzonem 
także zostało zeznaniami Rysakowa. W niezna­
nym nikomu człowieku, który jak się d .myślają, 
rzucił był drugą bombę, co pozbaw.ła życia Cara, 
a sam, ranny śmiertelnie, skonał w kilka godzin 
potem w szpitalu „nadwornym," Rysaków które­
mu trapa pokazano, pozna! swojego wspólnika 
Mieszkanie, z którego Rysaków i jego towarzysze 
otrzymali byli śmiertelne przyrządy, wykrytem 
zostało przez policyę 15 Marca w nocy. Właści­
ciel tego mieszkania, (znów nazwisko niewymie- 
nione) skoro tylko dowiedział się o przybyciu żan 
darmów, zastrzelił się. Natomiast kobieti, która 
z nim przemieszkiwała, uchodząc za jego żonę, 
została aresztowaną. W mieszkaniu znaleziono roz­
maite palne materyały, kule szklane (próżne) wiel­
kości głowy dziecięcej, tudzież jeden egzemplarz 
proklamacyi rewolucyonistów, drukowanej w ta­
jemnej drukarni, obwieszczający, że wyrok śmierci 
na Cara k mitetn wykonawczego został wykona­
nym ł (13) Marca, o 11 rano. Ztąd należy wno­
sić, że powziętym był pierwotnie zamiar zgładzę 
nia Cara w czasie, gdy jechał na przegląd woj­
ska do ujeżdżalni, lecz dla nieznanych powodów 
nieprzyszedł do skutku. Do tego samego mieszka­
nia, podczas dopełnił nej w mem rewizyi, przyszedł 
jakiś młody człowiek, którego gdy chciano are­
sztować, dobył rewolweru i ranił nim ciężko trzech 
polieyantów.

Członkami sądu wojennego nad Rysakowym i 
jego wspólnikami są: pólkownicy: Preobażeńskie- 
go półku gwaidyi, Peński, Pawłowskiego pułku 
gwardyi, Małofiejew; batalionu strzelców gwar-

dyjskich, fligiel-adjutant, Skariatin; pułkownik ka- 
walergardów, Satin; pułkownik gwarhyi huzarów 
Nord i pułkownik artyleryi Arsenjew.

Gołos podaje następujące opowiadanie o kata­
strofie 13 Marca, naocznego świadka, podporuczni­
ka Rodakowskiego:

„Powracając z parady wo skowej w ujeżdżalni 
Michajłowskiej, usłyszałem huk wybuchu. Doro- 
zumiewając się jakiegoś nieszczęścia, pobiegłem 
przez najbliższy most „Teatralny," na kanale, 
w stronę odgłosu. Gdym przybył na miejsce, uj­
rzałem karetę carską z nszkodzonemi kołami tyl 
nemi, stojącą pomiędzy kanałem a murem parku 
Michajłowskiego. W tem miejsca znajduje się bra­
ma do parku, przy której skupiła się gromada 
ludzi, zatrzymujących jakiegoś człowieka. Zady­
szany i przestraszony, o dziesięć kroków od ka­
rety zapytałem jakiegoś oficera, obróconego do 
mnie plecami, co się stało z Carem? Gdy oficer 
ten zwrócił się do mnie twarzą, poznałem, że to 
był Car, który na moje zapytanie odpowiedział 
żegnając się: „Bogu chwała, nic mi nie jest, ale 
oto..." i wskazał Car ręką leżącego opodal ran­
nego chłopaka, który jęczał głośno. Człowiek, któ 
rego trzymali za ręce żołnierze, usłyszawszy słowa 
Cara, że nic mu nie jest, powiedział głośno: „nie 
dziękuj Bogu, poczekaj jeszcze..." — przyczem śmiał 
się szyderczo. „Kto ty jesteś," — zapytał go Ctfr. 
Zbrodniarz wymienił, o ile pamiętam, nazwisko 
Griaznow, i nazwał się mieszczaninem. Był to 
człowiek bardzo młody, mający z pozoru niewię- 
cej nad lat 18 do 19, rudowłosy, z małą bródką 
i wyrazem twarzy dzikim i głupawym. Rewolwer, 
który przed chwilą z rąk mu wydarto, dymił (snać 
strzelał zeń? Red.) Gdy mu wydarto rewolwer, 
powiedział, wskazując na kieszeń: „mam tu coś 
jeszcze!" Zrewidowano go, i znaleziono w kie­
szeni sztylet. Tymczasem w tłumie dały się sły­
szeć głosy: „z za bramy parku rzuca coś." Ka­
załem obecnym żołnierzom wysadź ć bramę i prz - 
szukać park, lecz co tarn wykryto niewiem, bo 
sam zwróciłem się do Cara, który w tej chwili 
oddalał się z półkowaikiem Dworzyekim.

Byłem za nimi o kroków dziesięć, gdy dał się 
słyszeć straszliwy huk. Gęste kłęby dymu, zrnię- 
szanego ze śniegiem, ziemią i szmatami odzieży 
akryły na chwilę wszystko. Z tyłu za mną usły­

szałem krzyk rozpaczliwy: „Car upadł 1“ Pofcie 
głem w tę stronę ze sztabskapitanem Nowikowem 
i innymi oficerami, aby pomódz Carowi powstać 
z ziemi. Ale jakiż straszny obraz przedstawił się 
naszym oczom!.. Car leżał na ziemi w kałuży 
krwi z nagiemi po same lędźwie nogami, z któ 
rych mięśnie wisiały kawałami, a potrzaskane tu 
i owdzie kości bądź sterczały zjeżone, bądź leżały 
w około, jak drzazgi. Stopy obu nóg były zupeł 
nie oderwane. W tej właśnie chwili znalazł się 
koło nas W. książę Michał Mikolajewicz. „Zimno 
mi, zimno...", powiedział słabym głosem Car, spoj­
rzawszy, jak się zdaje na brata. Nowikow zwrócił 
się do W. księcia z zapytaniem, czy niemożnaby 
przenieść Cara dla dania mu pierwszego ratujku 
do najbliższego domuP Car znać usłyszał to, bo 
powiedział jeszcze słabszym, ledwie zrozumiałym 
głosem: „do pałacu... tam um rę!.." Były to, o Je 
wiem, ostatnie słowa Cara, bo odtąd stracił przy­
tomność i wydawał tylko słabe jęki. Umieścić Cara 
w jakiejkolwiek k a rc ie  nie było możności. Oglą­
daliśmy się za sankami, lecz sanki policmajstra 
uniosły snłoszone konie aż do mostu teatralnego. 
Kapitan Frank p biegł po nie i przyprowadził jo 
wkrótce. Umieściliśmy Cara w tych saniach, o- 
kryli go płaszczami, nałożyli mu na głowę czyjąś 
czapkę i powieziono go w stronę pałacu. Ja po­
zostałem na miej ecu. “

O zamachu poprzednim na życie Cara przez 
przysłanie mu pigułek eksplodujących, dziś orga­
na urzędowe rosyjskie (Prawit. Wiest. i Agence 
russe) podają następujące nowe szczegóły, które 
stwierdzają ostatecznie prawdziwość tego faktu. 
Na kilka dni przed katastrofą niedzielną, w pe­
tersburskim pocztamcie otrzyamo z Londynu nie­
wielką peczkę z własnym adresem Cara i n pi- 
sem, że znajdują się w nićj pigułki. Kamerdyner 
carski, PMtiagiu, odebrał tę paczkę, wtdług przy­
jętego zwyczaju, i tegoż dnia doniósł o tem Car, - 
wi, który jedeak, niedotykająe wcale posyłki, ka 
zał ją  addać Dr Botkiniwi, dla rozpoznania, co 
się w nićj zawiera, co też kamerdyner dopełnił. 
Dr Botkin, opatrzywszy zewnątrz pudełko i uj­
rzawszy na przytwierdzonćj doń recepcie nazwi­
sko doktora zupełnie sobie nieznane, uznał rzecz 
za niezasługującą na uwagę. Ale kiedy Podtiagin 
powiedział, że Car nioże zapytać, co zawierała 
posyłka, Dr Botkin, zgodził się na otwarcie pu 
dełka, do czego się wziął kamerdyner. Kiedy zry­
wał pieczątkę, przytwierdzającą sznurek, wydała 
ona trzask, podobny do odgłosu znanych cukier­
ków strzelających. Może dla tego właśnie sznurku 
nie odrywano, lecz przecięto go nożyczkami - 
wieko pudełka zostało zdjęte. Lecz Botkin, spoj­
rzawszy tylko na pigułki, usunął je na bok. Te­
goż samego wieczora Car rzeczywiście zapytał, 
co to była za posyłka, a dowiedziawszy się o tem 
co zaszło, kazał oddać tajemnicze pudełko hr. Lo- 
ris-Melikowowi i polecił mu osobiście, aby zarzą­
dzono chemiczną analizę pigułek. Pracę tę hr. 
Loris-Melikow powierzył chemikowi specyaliście, 
prof, uniwersytetu Trappowi, który po 48 godzi­
nach, poświęconych analizie, orzekł, że mniemane 
pigułki zawierają w sobie materyę palną, mogący 
się n/zwać skoncentrowaną nitrogliceryną, która 
w tćj proporcyi, jaką zawierały pigułki, mające 
wybuchnąć przy zerwań u sznurka, wystarczyłały 
na zadanie śmierci pioruconćj kilku zarazem lu 
dzicm.

A teraz podajemy dalszy eiąg przerwanych o 
negdaj głosów prasy rosyjikićj, mających okre­
ślać uczucia ogółu, wywołane straszną śmiercią 
Cara.

Nowoje Wremia mówi:
„Nigdy jeszcze serca narodu rosyjskiego nie by­

ły zranione tak głęboko, tak okrutnie i nieludzko, 
jak dnia dzisiejszego! Nigdy jeszcze nieszczęście 
powszechne nie było tak ciężkiem i nie była tak 
wielką hańba, którą zbrodzień napiętnował histo 
ryę naszego kraju. Podli mordercy zabili naszego 
Cara i on skonał w najstraszliwszych męczar­
niach, skonał jak istny męczennik. Na wieniec sła ­
wy oswobodziciela Rosyi i bratn ćj nam Bułgaryi 
i wskrzesiciela życia w naszćj ojczyźnie, wtłoczono 
wieniec cierniowy, w którym on spoczął nc wieki 
Ręka »• orderców nieubłaganio zawzięła się na naj 
lepszego z Carów, najpiekielniejsze pomysły przy 
prowadzały się do skutku zwytrwałością straszną, 
zadając rany całćj Rosyi, psując czyny i zamiary 
zgasłego monarchy.

„Tak! Był to Monarcha najlepszy!..Żaden z je­
go poprzedników nie dopełnił tyle rzeczy wielkich 
;yle czynów owocodajnych dla tego serca Rosyi, 
ttórem jest lud, dia tych mas narodu, co całe 
wieki nie miały ni woli, ni słusznego sądu, ni ża­
dnych praw, przynależących człowiekowi. On ja ­
to ojciec najlepszy, otoczył ten lud troskliwością 
i pragnął go doprowadzić do dobrobytu. On od­
rodził całą Rosyę, rozszerzył jej granice, natchnął 
ją nowem życiem. Czem była Rosja przed nim, 
a czem się stała teraz? Można powiedzieć, że u 
nas niemasz historyi współczesnej, bo rozwój nasz 
wstępuje tak szybko, gromadzi ty le fhktów, że te 
iię niezmieszczą w ciasna ramy współczesnych 
ironik historycznych, tonąc w masie wiadomości 
dziennikarskich w całych stosach rozporządzeń u- 
rzędowych.

„Zgasły Car pracował dla kraju osobiście wię­
cej niż niejeden minister. Przyjąwszy cesarstwo 
rozstrojonem, zbiedzonem, zrujnowanem okropną 
wojną, on zwrócił przedewszystkiem uwagę na 
niewolę, w której utrzymywano lud ciemny i po­
gnębiony, i która była matką kasty znicwieśiia- 
łej iuteligencyi eksploatującej lud i jego niewolę. 
Głęboko tkwią w pamięci każdego z nas energicz­
ne i szlachetne słowa zgasłego monarchy, gdy 
nadawał wolność milionowemu ludowi. I  czy tyl­
ko to jedno było jego dziełem? Cały szertg re­
form, wyzwalających Rosyę z więzów dawnego za­
cofania, nadających jej nowe siły dla swobodnego 
rozwoju i pracy, nanechował jego panowanie, iś­
cie swobododawcze. To też łzy te obfite, któremi 
zlewa cały naród rosyjski zwłoki swojego Cara- 
Oiwobodziciela, są rzeczywiście łzami wdzięczno­
ści za wszystko, co jnż zrobił dla nas i co zrobić 
zamierzał jeszcze.

„Bóg przyjmie do swej chwały duszę męczen­
nika, i da jej spoczynek po tych trudach i tros­
kach, które ją  niepokoiły, niepokoiły boleśnie za 
życia!. ---------------

„Car-Oswobodziciel — mówi znów Gołos, będzie 
żył wiecznie w sercach ludu wyzwolonego przez 
siebie z kajdan niewoli. Imio jego z coraz wię- 
rszą wymawiać będą czcią bo zapisze je historya 
mtorya na swych nieśmiertelnych kartkach. Rzad­
ko któremu monarsze powiodło się wyświadczyć 
tyle dobrego swoim lodom jak Aleksandrowi II. 
jęcz im większe były jego dzieła, tem silniejszem 
dziś oburzenie przeciw jego mordercom. Wyroki 
lożo są niezbadane. Dlaczego monarcha, który 

tak kochał swój lud rosyjski, poległ z ręki zbro­
dniarza Rtsyanina. W tej śmierci tragicznej tyle 
się mieści tajemnic niedoścignionych dla nmjsłn 
ndzkiego, że tylko kornie zawołać nam należy 
„Bądź wola Twoja Panie".

Porgadok w takichże mniej więcej słowach wy­
raża myśl, że trzeba poddać się wyrokom Opa 
trzności i ,  nie szemrząc przeciw niej napróżno, 
iracować gorliwie dla przyszłości kraju.

„Ta przyszłość — powiada — jest pr j  szLśoią 
wielomilionowego parodu, którego pracą wiekową 
stanęło to nasze mocarstwo. Narodowi też powinno 
óyć pozostawione prawo wypowiedzenia pierwsze­
go słowa w epoce, kiedy przeszłość prtekazała 
przyszłości obowiązek skończenia tego, co już jest 
rozpoczętom i rozpoczęcia, to rozpocz^tem nie 
jest jeszcze. Nowy wódz ziemi rosyjskiej znajdzie 
w niej wiele świeżych sił, które staną przy nim 
z miłością i otoczą go zawsze, ile razy z mę- 
ztwem i bez wahania zechce prowadzić swój lud 
drogą prawdy i wolności".

Zwracamy uwagę, że prawdopodobnie za po­
wyższe właśnie, dość przeźroczyste alluzye do 
spodziewanych od nowego Cara swobód, Porjadok, 
jak nam doniesiono wczoraj telegraficznie, dostał 
pierwsze ostrzeżenie.

Ala dostał je też i Gołos, a to, jak się domy- 
śLć możemy, za słowa następujące:

„Z nadzieją i ufnością wita Rosya swojego no­
wego Monarchę, dzieląc z nim całem sercem jego 
joleść synowską i ślubując czcić zawsze pamięć 
jego wielkiego rodzica, lecz tarazem spodziewa­
jąc się , że svn skończy, co rozpoczął ojciec i po­
prowadzi dalej jego dzieło. Obyż zapanowała 
w Rosyi prawda, oby chwila wstąpienia na tron 
nowego monarchy była początkiem rozwoju pra­
widłowych , postępowych i rozumnych swobób spo 
łecznych, i oby gmach tych swobód, którego wę­
gielnym kamieniem są czyny zgasłego monarchy, 
wszechwładnem słowem nowego, został wzniesiony 
do wysokości godnej naszego czasu.

Policya przyaresztowała około 24 osób, które 
brały udział w fabrykowaniu bomb eksplodujących. 
Na jednem miejscu stawiono policyi silny opór. 
Znaleziono proklamacyę w której powiedziano że 
trzeba czekać na czyny nowego cesarza, ale nie 
ustawać w dalszej organizacyi stronnictwa. Istnie­
ją  dowody że osoby wojskówe i do stanu urzę­
dniczego należące, naliżą do tajnych klubów.

Dotąd nie znalazł się żaden testament cesarski. 
Dołgoruki ma b jć  niepocieszona. Pogłoska obiega 
że dodatkowo zostanie ogłoszonom małżeństwo, 
aby w przyszłości uregulować stanowisko księżnej. 
W ogóle nieszczęśliwa księżna otoczona jest sym- 
p;,tyą całego dworu. Majątek jej ma wynosić pięć 
milionów rubli, które są złożone w banku an­
gielskim.

W dziennikach znajdujemy jeszcze następujące 
szczegóły o wypadkach peterburskich:

Odkrycie mmy podziemnej pod ulicą Sadowaja 
czyli Ogrodową stało się wypadkiem pierwszorzę- 
daym który wszystkie inne usunął, przynajmniej 
chwilowo, na drugi plan. Sklep na tej ulicy został 
w styczniu wynajęty przez chłopa imieniem Ro- 
bo s z e w ,  który wraz ze swoją żoną otworzył 
skład sera. Nowi ci właściciele handlu ściągali na 
siebie uwagę z powoda powierzchowności, która nie 
zdradzała bynajmniej pochodzenia chłopskiego, a czę­
ste odwiedziny młodych ludzi zwiększały podej­
rzenia. Odbyto więc rewizyę, ale właścicieli jnż 
oie zastano, gdyż zniknęli oboje. Mieszkanie skła­
da się ze sklepu i dwóch tylnych pokoi, ostatni 
był zapełniony ziemią, pochodzącą z kopania. 
Odkryto równocześnie w tym pokoju wejście do 
podziemnej galeryi. Oficer wsunął się do tego 
otworu i napotkał na przejście, którem doszedł aż 
do rur gazowych, znajdujących się pod ulicą. 
Tam spostrzegł, że ta galerya dalej prowadzi, a 
przy rewizji okazały się wielkie ilości dynamitu. 
W razie eksplozyi byłyby wszystkie domy tej uli­
cy wraz z ministerstwem sprawiedliwości wykciały 
w powietrze! W końcu znaleziono elektryczny a- 
parat do zapalania, flaszki z kwasami, bateryę 
galwaniczną, druty, fałszywe paszporta itd. Dom 
ten należy do hr. Mengden. Obecnie galerya jest
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zasypana, dynamit ostrożnie usunięty, a ruch w 
ulicy znowu otwarty.

gaudy werbowali zwolenników w klasie robotni-1 — Ludwik de Laveanx, profesor wyższej szkoły
czej nie tylko za pomocą ustnej agitacyi, ale ró I realnej w Stanisławowie, umarł tam d. 17 b. m. 
wnież za pomocą olbrzymiej ilości broszur i ksią-1 licząc lat 35. Pochodził on z zamożnej rodziny lo- 

Petersburg zaczyna przygotowania do uroczy-1 żek, pisanych w języku zrozumiałym dla wszystkich, taryńskiej, osiadłej w Polsce w epoce podobno króla 
sfego pogrzebu. Już dzisiaj z gmachów publicznych W tych książkach treści socyalistycznej malują Leszczyńskiego, później księcia, Lotaryńskiego.W y- 
powiewają czarne chorągwie. Policya rozwija go- w barwach jaskrawych stan klasy robotniczej, dał on pamiętniki dziada swego, napisał dzieje« .a • , - . ., . l «  m . __ mmmm. 1_\7 * a. ś«/lL I Urtlolrl Z a JJ  nnrnł <■'a a tn Jtr/tm fil r
rączkową czynność i znżytkowywuje pilnie poczy­
nione zeznania przez aresztowanych sprawców; 
jest ona w  posiadaniu pozytywnych danych. Utrzy-

eksploatowanej przez kapitał. Niektóre zaś z tych I Polski i oddawał się studyom filozoficznym, pisząc 
dzieł są wprost natury rewolucyjnej i zachęcają I i drukując w tym przedmiocie
otwarcie do zbrojnego powstania. Pod wpływem 

nroją^że tak w ielkiegodziałania,'jakie ' znać było I tej literatury członkowie stowarzyszeń zaczęli co-1 dzielę 13 b. m. tłumy ludzi, 
w ostatnich dniach, jeszcze nigdy nihil ści nie roz I raz mniej stawać się wybrednymi w wyborze środ- z chorągwiami ciągnęły ku Stra 
wijali. Mieli oni na rozkazy wielkie ilości dyna ,l-A”  ! łnk k«iftłA rhrat o-nhem «rnr»lw i n-dzio złożono nrzvwiezioi

Pogrzeb Bolesława Jabłońskiego. W  nie-
deputacye, cechy 

Strachowskiemu kościo-

mitu i znaczne środki pieniężne.
ków, i tak książę Krapotkin (brat gubernatora I łowi, gdzie złożono przywiezione z Polski zwłoki 
Charkowskiego) na zgromadzeniu nfandowanejIulubionego śpiewaka. Trumnę na wysokim katafal-

  przez niego szkoły robotników w Petersburgu na-1 ku ustawioną, pokrytą czarnym aksamitnym kirem
Dzienniki pruskie donoszą z Londynu z d. 151 mawiał do rezolucyi. Odbywały się zgromadzenia, zdobiły oznaki dostojeństwa kapłańskiego księdza- 

. . . i, * • -  — — i— I*---- —'i -  ■»«*» hiKliriłoti oJrło^w; oio mmiłnlo tmn-1 poety. Wokoło niej płonęło świec mnóstwo; nab. m., że tamtejszych socyalistów uwiadomiono I tworzyły się biblioteki, składki się mnożyły, two 
o zamordowaniu Cara w niedzielę o godz. 5 ró-|rzy ly  się kasy, Jed n em  słowem P0^ 8̂ ^ 51 zn 
wnocześnie

stopniach katafalku złożone były wieńce czeskie, 
‘ morawskie ozdobione wstęgami o barwachz Paryża, Genewy oraz Petersburga. I pełna organizacya, którą miała niebawem przygo-1 polskie i morawskie 

W tych dniach komitet nihilistów ogłosi memo-ltować powstanie. I  poezya nie małą grała rolę, I narodowych. Ogółem wszystkich wieńców było 80 
ryał który ma zawierać przyznanie się do czynu, I uczono na pamięć pieśni treści jak  najbardziej I kilka. Nawa świątyni okazała się za małą na po- 
opis tegoż i usprawiedliwienie. Tenże korespondent I rewolucyjnej. I mieszczenie tłumów, setki ludzi czekały przed drzwia-
donosi że Hartman zniknął, wreszcie że ma uka-l Wszyscy spiskowcy porozumiewali się zapom o-|mi kościoła ukończenia nabożeństwa, by się do or- 
z a ć  s i ę  m a n i f e s t ,  wzywający rewolucyonistów wszy-Icą klucza tajnego. Raport ten kończy się nastę-1 gZaku pogrzebowego przyłączyć. O godzinie 2-ej 
Btkich części świata na kongres międzynarodowy I pującemi zestawieniami. W Rosyi istnieją tejne I ruszył pochód ku Wyszechradzkiej bramie. Na czele _
socvalistyczny do Londynu na d. 14 lipca, który I stowarzyszenia dążące do wywrotu istniejącego! jego szedł herold niosący owinięte krepą oznan .tych  salonów pałacu znajdował się bu do ar, I Wypłacono
zaimie aie rewizyą atatutów. porządku i sprowadzenia zupelej anarchii. IłJmieleckiej Biesiady; za nim jechało konno czte-lrym zawieszony był w naturalnej wielkości p ; |  których 8 un

J • Te stowarzyszenia dzielą się na różne) filie, które I rech akademików w średniowiecznych strojach. Dalej I jej ukochanego, przed mm klęczała zalana Iza |  _  . --------
■ n l n  i n  n n m m afn lQ  W A f A ł l l ł t l i l f i l ś /  H 1 9 . 0  f ł l A  f l l  A  7 Q  I  r\ AnłnnrtWO ł w  n i  nrroovo o i a ł a  n an knw A . szkolv. ce-1 nrzvszła W . księżna.

szego syna Cara Aleksandra II W. księcia M ik o la-Iffa rc  on r t  dyrektor H a h n i i sekeriny
ja. Od pierwszego spotkania zrozumiały się młode I D yrektorem  bankn ma _A(inbnn zgodził sie 
serca i wbrew etykiecie następca tronu bawił pra- A ndrzej Beretras, który już podobno Zgodził s ię

bOZ ma Jm ahwa ilnńslriin  ar p iatItA  I no itfł.tłlAA1A tfll •na dworze duńskim. Gdy ciężko | na przyjęcie tej posady 
zachorował,'jedyną jego modlitwą było żyć choćby 
tylko tak długo, póki nienadejdzie dzień jego
#1 a *_ AATiif An m ni n! V. « ^ .m! a! lri a mt\ rOBiiol-i

I
za' |  Instrukcja do wnoszenia reklamacyj u-sprawie

cym się o ile zapas starczy.

ślubin; cenił on mniej berło wielkiego rosyjskiego I gruntowego, wraz z taryfą klasy fi a a c y ją
państwa, niż posiadanie ukochanej. Księżniczka oehwaloną przez centralną kemisyę poąatKO ą  
D a g m a r a  powołaną była do łoża boleści narzeczo-lw Wiedniu, wyjdzie temi dniami staraniem l a ­
nego w Nicei i Dr Oppolzer, który tam również I warzystwa gosp. galic i będzie rozesłaną beapła- 
pospieszył. opowiadał wróciwszy często e wzrusza- w wjeh8*ej i b 4ci e g z e m p la r z y  w s z y s tK im  n a
jących scenach boleści młodej narzeczonej. Aż do | dom powjatowvm tudzież oddziałom oDn low a- 
ostatniej chwili trzymał W. ks. Mikołaj w sw ejIn y s tw  rolniczych, niemniej wszystkim zgłaszają 
dłoni rękę narzeczonej i gasnące już oko jego spo- - •• - -*■
czywało z boleścią na pięknych jej rysach. Po 
śmierci następcy tronu przeznaczył Car Aleksander 
II  pozostałej narzeczonej znaczny apana\z jako wi­
doczną oznakę, że rękę jej chce dołączyć o oga- 
tego dziedzictwa drugiego syna swego. Gdy po u-
pływie roku obchodzono w Petersburgu świetne we­
sele księżniczki Dagmary z W. ks. Aleksandrem 
zaszła wzruszająca scena: piękna, lśniąca o 
notów panna młoda zniknęła nagle i uszczęśliwiony 
narzeczony poszedł ją  szukać. Zdała od

K a s a  w k ł a d k o w a
Galicyjskiego Z akładu  kredytowego ziemskiego 

w Krakowie:
‘Wykaz za miesiąc luty 1881 r. 

Pozostałość z d. 3 1 -go stycznia
1881  ...................................................

Wpłynęło w miesiącu lutym

Berliński korespondent do W . Allg. Ztg  donosi I działają samoistnie porozumiewając się się 
następujęce szczegóły o nowym Cesarzu. Depusza I pomccą agentów. Propaganda odbywa się żywem 
wiedeńskiego dziennika brzmi dosłownie: Miałem I słowem i drukiem. Wszyscy działają w myśl pla- 
sposobność rozmawiania z osobą wysoko posta-lnu jednego z góry ułożonego, 
wioną, która widywała bardzo często obecnego Wielkie powodzenie propagandy należy przede 
r?Aaarcn rosviskietrn. nodrzas ostatniego jego!wszystkiem  przypisać tej okoliczności, że działa-

Razem . 
na 93 książeczek, 

umorzono łączną kwot. 
Wypłacono procentu od umorzo­

nych wkładek —6 złr. 29 cnt.

427,872 c. 28 V, 
81,268 tf. 69 

458,640 c. 98*/*

13,250 c. 28

I orszaku wspaniały przedstawiała widok. Przed ka­
rawanem kroczyło duchowieństwo z prałatem Sta-

r y ty k i , komedya 
4ch aktach Mosera.
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

Pozostałość z dniem 28 lutego 
1881 roku ....................................... 445,390 c. 70*/,

C essn a  rosyjskiego,' podczas ostatniego jegol wszystkiem przypisać tej okoliczności, że działa- rym na czele. W ich liczbie znajdowali się ucznio- 
w Berlinie pobytu. Osoba ta  uważa Aleksandra III nia agitatorów nie znajdujtfdoByć silnego potępie-Jwie arcybiskupiego semmaryum, kler klasztoru Stra- wJdPie powszednie 30 centów,
za człowieka bardzo śilnegó charakteru, silnej!nia ze strony spółeczeństwa, które me jest Swia-łJ chowskiego, zakony; franciszkański, norbertanów , I _  Mnzeum T e c h n k w n o - p r z e m y s ł o w e  w gmaohn Franci-1 
woli maiacego wvsokie o sobie wyobrażenie, ra-1 domem celów i doniosłości agitacyi i wobec mej I kapucynów i t. d. Po obu stronach karawanu nieśli I szkaóskiem etwarte codziennie odl 10sJ do gei.—- w step 
Z m ’ S e p ^ ę p / e g o  i V e °  S J o "  u s tę p u ją c ^  L ch o w u je  się apatyczni.ii obojętnie a c z ł o n k o w i e  cztenarskiej biesiedy „Raj". Za

 i s miptkbAr*! I wftt Hvmnatveznie Dowtóre żc młodzież ktor&lnim nnRtannwai lAdvnv fcrawnv. synowiec Doetv d. I . . .  . . •   Nie posiada on łagodności i religijnej miękkości |  wet^ sympatycznie 
Aleksandra 
ma żadnych 
w Bobie zamknięty,
z osobą, która mi udzieliła te informacye.

Pod względem polityki zagranicznej wyrażał się 
z wielką sympatyą o F rancy!, ale raczej dla 
narodu francuskiego, niż dla państwa i rządu.
Również wyrażał się nader przyjacielsko o Czar- 
nogórcach, których bardzo podziwiał. Co do po­
lityki wewnętrznej odzywał się ostrożnie, gdy je

nim postępował jedyny krewny, synowiec poety P * L ,e llo ń g k !ego (Collegium majus) zwiedzać można c o - ! ™
Fi* T unw  nwwirLzrłw v TT o tri 0070 V t7 Al T? 00710T mi i H P G I S •  i _ in . :  J  ~ 1 a! * a.A a. niadvial Awilt l fervi uni- I l o o l

K a s a  w k ł a d k o w a
w F ilii G a l i c y j s k i e g o  Z a kła d u  kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc luty 1881 r. 

Pozostałość z dnia 31 stycznia
do lej prócz niedziel, świąt i feryj u n i- |1 8 » l r- ■ • * . *. ' i ,J H I Wpłynęło w miesiącu lu ty ^

Razem
W y p łaco n o  na 19 książeczek

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  19 marca.

^ . _____       18go marca pochmurno, wieczorem
Iczył się cały zastęp dostojników, tak duchownych, I w nocy deszcz; termometr od 5 0 doszedł do -4-6 i -    ,
jak świeckich, członkowie Umieleckiej biesiedy IC. Barometr opada; o g. 7<d rano d. 19 sten jego | ,  k t6ryCh 7 umorzono łączną kwotę

Iz prezesem Drem Strakatym, ,Swatobora czeski i I był 740‘0 millim., termometru -4- O C. W iatr za-
narodowy klub i mnóstwo dam. Orszak zamykał |  chodni.

278,766 c. 27— 
4,217 c. 25— 

282,983 c. 52—

9,683 c. 90—

tłum ludu i szereg powozów. We wszystkich świą-l — W niedzielę dnia 20go marca: Eufemii p.; 
tyniach bito we dzwony. U bram miasta przyłączy-lw poniedziałek dnia 21go marca: Benedykta opata. 
ło się do pochodu towarzystwo śpiewaków „HIahol“ |

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 46 złr. 87 ct. •

pozostałość z dniem 28 lutego_______________
.881 roku . . . . . . .  .27S.299 e . 6 2 _

W ia d n m o ic i  a r t i / e t y c z n e . l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

(K olej t r a n s w e rs a ln a ) .  N. f r .  Presse 
,ze  dnia 16 b. m. reprezentanci ministerstwa handlu. 

Odczyt prof- Maurycego Straszewskiego o bu-1 Bankn dla krajów koronnych i Towarzystwa o ei
dyzmif, k t ó r y  s ię  o d b y ł  w  sa li r a d n e j  ' n a  k o rz y ść  I L w o w s k o - C z e r n io w ie c k o - J a s s k ie j  p o d p is a li
bratniej pomocy uniwersyteckiej w sobotę, wzbu-lnisterstwie handlu układ, mocą którego on . ;. . r . . .  /  . . . . . . .  ; I I J ___ ł...onorog  npi nijTiAlnna zostanie

 _____________________     , „ . . W ieczór urządzony przez Czytelnią Akade
dnak ktoś zwrócił jogo uwagę ua ustęp z dzieł I micką ku uczczeniu 50-letniej działalności na polu I śpiewając miserere
Fryderyka Wielkiego, w którym powieiziansm jest, Ipaukowem prezesa Akademii Umiejętności odbył I Już o zmierzchu zbliżył się pochód do Wysze-
że istnienie ciał reprezentacyjnych ochrania m >-|gię wczoraj w górnej sali Sukiennic. Szczegóły po- Ihradu. Na jego spotkanie wyszedł wyszehradzki 
narchę, a minarchią wzmacaia, odra k ł: e’est I damy w najbliższym numerze. I p r o b o s z c z ,  a osobisty przyj acielkan. Sztulc w asysten-
juste, ćest profonds  — Losowanie loterjd artystycznej miało się od- cyi duchowieństwa i powiódł na cmentarz. Jedno ^           .  . _ .

być z końcem stycznia r. b. i wszystko było już dolcześnie z duchowieństwem wyszła z miasta I dzał wielkie zajęcie i treścią naukową i analogiami I na budowę kolei transwersalnej udzieloną zostanie
(T a jn y  r a p o r t  o n ih i l is ta c h ) .  Wiedeński I niego przygotowane, tymczasem pokazało się, że I cała ludność wyszehradzka, przedstawiciele różnych 1 . ^  , t rozręrij ai z pnnktu filozoficznego I pomienionemu Bankowi, a zarząd ruchu oddanym

Tagblatt z a m ie s z c z a  nadzwyczajnie ciek*wy i aport j e8zcze pewne warunki, wy magane przez przepisy I władz, straż ogniowa z pochodniami i weterani. |  . budyzmem ft chrześciaństwem, oraz między zostanie kolei Czemiowieckiej. Bliższe szczegóły
tajny naczelnika żandarmeryi (IU-go Wydziału) I skarhowe niebyły dopełnione, wskutek czego ks.l Na emętarzu stanął orszak o godz. 6-tej. A k a - l^  indyjskiego zakonodawcy a dzisiejszemi teo -|tego  układu, który jeszcze musi być zatwierdzo-
z roku 1879 o ru bu n hllisty. znym w Rosyi. Po Czartoryska udać się musiała do Ministra skarbu, j demicy zdjęli trumnę z karawanu i wnieśli do ko-l ^  niekt6 h fiiozof6w niemieckich. Prelegent L ym  przez Radę ministrów, a następnie jeszcze
dajemy kilka wybitniejszych z mego ustępów. (Przeszkody te usunięte będą, jak  się zdaje jeszcze ścioła, gdzie X. Sztulc w głęboko odczutej mowieI p'j.zedgtawi} hi8toryę budyzmu w jego początkach; przed świętami ma być Radzie państwa przedło-

w ciągu bieżącego miesiąca a potem zaraz losowa-1 podniósł zasługi szlachetnego patryoty,_ gorliwego Y aryjskiego szczepu do Indyj ustrój kasto- ionv. Dodamy jutro.
kapłana i natchnionego poety. Ze Izami w oczach ^ m „trwa,ił _  walki "kasty braminów

Z początkiem r. 1874 rorpoczęła się we wscho i w c,ągU 
dnich guberniach Rosyi propaganda zwrócona bar-Jn;e 8ie odbędzie. . „ .
dzo silnie przeciw rządowi, z początkn niejasna i I — Docent uniwersytetu. Dowiadujemy się, iż I mówił o stracie męża tak zasłużonego krajowi,

wy, jaki się tam utrwalił 
ze stanem rycerskim, który do pojęć religijnych I

nieujęta, a czasem jednak rysuj.ca s.ę coraz wy I równocześnie z Dr Jordanem, potwierdziło minister-1 który słowem i czynem budził w sercach miłość dial racyonalistyczną. Z tego stanu ry-
bitniej, aż nareszcie 30 maja tego roku zistało gtwa oświaty docenturę położnictwa Dra Antoniego Boga, ojczyzny, dla całej ludności, którego Ple»n lI cer8kiego syn królewski Budda dokonał wielkiej 
W miiście Saratowie wytoczone śleditwo z powo I M a r s  a, asystenta kliniki położniczo-ginekologicznej, IrA^ino-oiir «ie no całei czeskiei Ziemi, lako zwia-l - 6 .’ . i  . , • ’ »--------- ’rozlegały się po całej czeskiej ziemi, jako zwia-

Źe

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

reformy i dał początek na 6 wieków przed Chry-
du rozszerzania różnych pism treści rewolucyjnej. | Uwalniając go od wykładu habilitacyjnego. Dr An-jstuny lepszej ery, ery odrodzenia. Ze praca 1 gtuBem’' roliBii która choć ma w organizacyi ducho-1

nie była że ziarno przezeń rzucone nie pa- * ’ dobieógtwo z kościołem chrześcian-
!dło na g r u n t ^ a t e w y , ^ t e g o j e d y n ą  religią na świeci, bez pojęcia|

Już początki Śledztwa wykazały, Że wielu młodych I ton; Mars jest autorem kilku rozpraw naukowych,. I marną nie była, że ziarno
Łndzi, którzy opuścili szkoły, zamieniało zwyczaj ! w  obu docentach, uczniach obecnego Dra Madu-ldło na grunt jałowy, tego i ^      r „JV_
ne suknie na chłopskie odzienie i opatrzeni fałszy I rowicza ? zyskuje uniwersytet zdolne siły nauczy-1 przedstawicieli wszystkich sfer czeskiego społeczeń-l ^ Jfjegt to . panteizin tem gię W iniący  
wemi dokumentami i paszportami, jako robotnicy I ci ei8kie. Istw a. sDieszacych złożyć hołd i  ostatnią posługę| ___. . . a  — S ■ A a  P A f *  n r a i ł ł n  ł »  P  W O _  Io s ta tn ią  po*ł«g§ I od  g iozoficztiego  n iem ieck iego , że  B ó g  w ed łu g  B ra -
------------------  . - .  .  .  ,  Ł,. • • my n ie ro z la ł się w e w szechśw iecie, a le  po je g o
gandy rewolucyjnej i rozdawania pism tej samej I czyoielskiego żeńskiego, umarł we czwartek, prze-1 mówca o zbliżeniu się Czechów do braci Fdalców, | gtworzeniu unłar} ; że dopiero w śmierci, czyli^ Sf I ,  1 i J A T T1__ _______  j* „ ........ _— _ . *   — i . i  * — —  _l I i i / i___    * • e mL! m! aIa m a ił tevivmu w A f I
szli między lud, w celu szerzenia ustnej propa-l — Franciszek Popper, profesor seminaryum nau-lzwłokom ukochanego poety. Wspomniał

U   1 _______ - __ _ Z A  ■ ■ ■ A  W « M fl O m  k  £% t  a  Cl t t l  A l i  * 1  I  * — _ — . 4  n ł * l  a  M A  .«  IM  A  M l MIA A W i  A m 4  a I t  t \  MM 1% I  m a  X  —. A A  A  f i L l  I W A I t l  1» S l A  I  f  A  A  n  A  W  H  A  111*2  A l

treści.
Dalej śledztwo wykazało: 1) że w Moskwie już gję wychowaniem młodzieży w zamożnych domachIdo której zachęcał ustawicznie, którą wreszcie prze-1 dr6wka duchów przez wszystkie szczeble metam-
i  07 o  on i u t n i i - i a  H rnk  A m i A. AnnilDIHtrO «  d o llo ir i  W  »» 1 rA7n n o 7o ł wo-wr A rl n n L lin łm r  I L n .n ł  moJ n lrom  w KwxrnVi ni A«5nin.f*Vi Nflfłł.flnDlfi tPU-1 % u e  ■ • ■ , ^od pewnego czasu istnieje drukarnia, administro I w Galicyi. W r. 1870 rozpoczął zawód publiczny I kazał rodakom w swych pieśniach. Następnie tru -1 " ŷ b” " powrotem na 

wana przez urzędników kancelaryi moskiewskiego! jako suplent w gimnazyum św. Anny, a w r. 1871 Imnę przeniesiono napowrót na emętarz i po o d - 1 ; ndJw;daa|n0^ci. p, 
generał-gubernatorstwa, w której drukuje się wiel I został nauczycielem starszym w tutejszym semina-1 śpiewaniu „Salve Regina" wśród modlitw ^ ramv z ca]e?0 rc
ka ilość pism rewolucyjnych; 2) Że ta propaganda | ryum nauczycielskiem żeńskiem. Zmarły odznaczał I wnych spuszczono do ziemi.
nie ogranicza się na jednę miejscowość ale wbej |się  gruntownem i wszechstronnem wykształceniem,! Nad świeżo usypaną mogiłą przemówił jeszcze Dr,

łono bóstwa i zatratą wszel-! 
Przy obfitości szczegółów z ży-1

Od Igo do lOgo 
marca

Od 1 stycznia do 
28go lutego

1881

KrakówLwów Lwów- Brody
Podwołoczys.

Razem

złr. | c. złr. | o. złr. |C.

209,786 36

!
1,120,292 77

45,446 89

i
247,009 92

255,23325
i

1367,802 69

Razem 1,330,079113] 292,4ó6,8l 1,612,535 94

Od Igo do lOgo 
marca

Od 1 stycznia do 
28go lutego

Razem

1 złr. i  e.|
1 8 8 0
złr. |c . | złr. je .

i ' ‘ 
199,933 42

j 1,147,71578
__

! 1,346,649|20]

5d,277 61

i
238,060 28

i
296,337189]

258,211,03

1.385,776 06 

1.648 987 09

cia Bramy, z całego rozwoju indyjskich dogmatów] 
ramy jednogodzinnej prelekcyi były za ciasne, aby

-  . .• - • - . . ;. i - V- . , . , , . , , , , . • . , - . . , , • . . .  .prelegent zdołał był w całości przeprowadzić tę a-
muje kilka gubermj; 3) że agitatorowie są soli- biegłą znajomością obcych języków, dobrem wycho- Jan Strakaty, wyrażając podziękowanie w im ien iu |r e ,  rozpaczy^'a współczesną filozo-
darnie związani tak co do cela wspólnego, jak i waniem, łagodnem i taktownem postępowaniem zmło- całego narodu „Swatoborowi" i p. Naprstkowi, rozpaczy między panteizmem indyjskim a
0 0  do Środków i sposobów. Wyniki dotychczasowe I dzieżą, oraz niezmordowaną pracowitością. Ta to lk tó ry  pierwszy podniósł myśl przeniesienia zwłok I reurypoigkim' Bramą a Hartmanem il  _
śledztwa rzucają światło zupełnie jasne na wszy-1 gorliwa a ciężka praca, obok powtarzających się I Jabłońskiego do ojczystej ziemi i czynem dzielnie I enbauerem z  tych samych obłędów płyną te same
Stkie fazy tego rewolucyjnego ruchu którego po i w ostatnich latach bolesnych ciosów w rodzinie, Iprzyłożył się do jej urzeczywistnienia. „Z niemniej-1 następBtwa ; j ndye znają także sektę nihilistów.
czątki sięgają jeszcze przed rok 1860. Jeż wledy I podkopały zupełnie jego zdrowie. Dodać tu musimy, Iszą wdzięcznością — mówił — podnieść nam nale'  I Gi6Wno tu tylko zanotowaliśmy myśli odczytu, któ-
W Moskwie i Petersburgu ztczęła się w łonie m ł o - 1 wa r u n k i ,  w jakich pracują nauczyciele semina lży zasługi p. Jelinka, który daleką drogę odl przedmiot tak trafnie obrany wobec dzisiej-
dzieży objawiać tendeneya do tajnych stowar-y- ry6w nagzycb) 0 tyle są cięższe, że władza szkolna (przesławnego Krakowa do Królewskiej Pragi _ o d b y l i *  ^ erunk6w obudzą’ życzenie aby ta praca pre- w  Bkui)C,,ynie dyskusja nad ofertą Bon t o u ' X 
szeń, z celem wspierania się wzajemnego wymia nie um;a|a przez dziesięć lat postarać się choćby o lz  ciałem naszego drogiego zmarłego 11 opowiedział|j ta  nieprzebrzmiala z jedną godziną. Mamy to ż |sk0óczoną /ostała d. 17 b. m. 01  chwili wysłania 
ny myśli i uzupełnienia szkolnego wykształcenia. I jeden odpowiedni podręcznik, ułatwiający naukę. I nam jaką czcią otoczyli go bracia Polacy. Ten| nadzieie łe  prof Straszewski rozwinąwszy jeszcze |  i d a : : . , eK0 0 leQQ telegramu spodziewano 

Te zdarzenia z początku nie wychodziły po za ś .p .  Popper, czując się coraz słabszym, dopraszał hołd, złożony naszemu wieszczowi jest jawnym do- omieszka jej ogłosić drukiem. I T T m T u . .eszae tego samego dnia pod-
gferę naukową, póżuiej jednak p.m ału przybierały gię przed paru m;e8iąCami o zwolnienie na jakiś wodem, że węzły braterskiej przyjaźni łączące d w a P racę 11,6 ° m  l 8‘«> “  RWealya U  je8ZCŁe ^
one cethę społeczną i polityczną, a zawiązawszy I czag od połowy godzin szkolnych, a nie mogąc te-1 narody nabierają coraz to więcej trwałości i mocy,' 
stosunki Stałe i ciągłe z zagranicą pod nazwą I g0 uzyskać, dobywał ostatnich sił, aby obowiązkom! a związek ten bogate przyniesie owoce dla naszego 
„Przyjaciel ludu“, stawały na czelo młodz eży w cha-1 gWym sprostać, aż wreszcie, zniewolony przez kole-1 duchowego rozwoju. W tej to myśli wołam na cześć 
rakterze cbroniciela prawdy, szczęścia Indu. Je-jgów , położył się w łóżko, z którego się już więcej I nieśmiertelnej pamięci naszego wielkiego poety Bo-
dnem z pierwszych, w tym celu utworzonych stron I n;e powstał. Zostawia wdowę i córkę. Zal ogólny I lesława Jabłońskiego: Slava!...
nictw, są tak  zwani Czajkowcy], których czynność (towarzyszy do grobu temu zacnemu, zasłużonemu |  Mowa Dra Strakatego głębokie na wszystkich 
zaczynała się najpierw rozwijać w P*.tersburgu (pedagogowi. (uczyniła wrażenie. Wniejednem oku łzy zabłysły.
Ich programem było : zniszczenie wszystkich państw, ( —  Tlmarl tu wczoraj referendarz Magistratu An-(Było już dobrze ciemno, gdy uczestnicy pogrzebu
zagłada mieszczaństwa, cywilizacyi, wolna organi-jtoni Białkowski, przeżywszy lat 60. (zaczęli się rozchodzić z Wyszechradzkiego cmenta-
zaoya od dołu kż do góry i t. d. I Promenade-Con cert odbędzie się jutro, jak jrza . W ziemi ojczystej spoczywa jeden z najle-

VN idocznym tu był przeważny wpływ Bakunina J ZWykle w każdą niedzielę, w górnych salach Su-|pszych synów czeskiego narodu, 
i jego dzieł. Jednem Błowtm, ich ideałem b y la |kiennic od godziny 5ej do 8ej. ( — W  Pradze wyjdzie w tych dniach opis prze
zupełna anarchia. Jakkolwiek rewolucyjni agita | — Knltnrtregerstwo na ochotnika. Właściciel (wiezienia zwłok Bolesława Jabłońskiego z Polski do

I lasów i huty szklannej koło Grybowa używa nastę-1 Czech, pj£ra ®d. J  e 1 i n k  a.
którą n a m  nadesłano: „Abraham| — 1000 odbitek artykułu p. M.ena o Bolesławie

■ prostowanie.
W korespondencyi wczorajszej 

Iw wierszu trzecim od dołu, czytaj: 
w a n e , "  zamiast „reklamowane."
m m m m m * w ww m j , i

Koleje serbskie.
W skupc/.ynie dyskusja nad ofertą B o n t o u ' x

się.
Idaną zostanie pod głosowanie.

z Wieliczki,! 
„z a k l a s o -

toTowie zgadzali się co do ostatecznego celu: zni­
szczenia istniejącego s.anu rzeczy, jednak co d j 
sposobu rozdzielili się na trzy wielkie grupy. Pier-

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iadom ości

bióra Izby bandlowo-przemysłowej kr^kowsktc, (ści komisyi. 
o Urgu zbożowym ua Baranie i Hleparzn 

dnia 17 i 18g<i marca

Kol-je Serbskie.
W Belgradzie rozpoczęła skupczyna obrady nad 

konwencyą kolejową i fioau-ow^ zawartą między 
rządem a pr«edswwicielami: SocUte de I union gt
nlrale. ..

Jako pierwszy mowea wystąpił minister 
spraw zagranicznych p. (Mijatowic, który zwrócił 
s ę  przeciw wywodom sprawozd m a  mniejazo- 
ści komisyi. Zapatrywań opozycyi bronił po- 
seł Paszyc naczelnik miejscowoścn D yA nsya 
trwać jeszcze będzie dosyć długo, gdy około .00 
mówców iest zaDisanych do głosn. Rxąd ma je-

pującej stampili, którą nam nadesłano: Abrahami luuo dnia 9 m a rc a ru rT r i  Dow6z *l>0*a D« wczorajszym targu na B aran ie |”nak nadzieję, uzyskania wielaiej więkzzości dla
* 5 H 3 i  S i l u *  p I s I m  t - f c * .  m J t u i

pszenicę na v37 funtów od 51*— du 
złp., żyto na 227 funt. od 49•— do 5 3 '—

W postaci piuoijrun R jm uu..-VA, i sunKami nandlowemi z zagranicą, aie to się « “A Ji “ 17“v I , .ecimień na 202 f. od 2 9 — do 34’  złD
łrać idee rewolucjjne. Druga geupa przeciwnie den sposób wytłomaczyć nie da, dlaczego „Ujście — Księżna Carolath-Benthen, dla której, jakeśmy 260 f  od 40 do 45 J u  owies na 138 f
U tr z y m y w a ła ,  że do prowadzenia powyż-zej pro (ruskie" przechrzci! na „Uszie ruski." Bardziej atoli|donieśłi, syn kanclerza ks. Herbert Bismark opuściłj6 _ _ _  ^  . progo na 250 f. 0d —
pagandy są potrzebne gruntowne nankoae w y -(jest jeszcze zadziwiającem, że poczta miejscowa najsłużbę i udał się za nią zagranicę, znajduje się o-1 ,   iagły na 250 funt. od 54 do 59 złD
kształcenie l pewne doświadczenie. Członkowie I pieczęci swej używa nazwy „Uszie ruskie*4 a naj-lbecnie w Wenecyi i za zaaną cenę wrócić nie chce I ’ . . .
trzeciej grupy »ą najniebezpieczniejsi, ut.zymują|bardziej, że Dyrekcya poczt pozwala na takie fa ł- |d o  Berlina, póki nie zaślubi swego wielbiciela.| T arg diisiejszy na Klepiirzu pomimo me wiel- 
om bowiem, że nie należy się bjnajmniej ogra-1szowanie nazw miejscowości. |Trzyma ona go już od lat dwóch w swoich wię-1wielkiego obrota był d*ść ożywiony, teudeneya
oiczać na propagandzie między ludem, a b  że — Obiad dla m arszałka krajowego Dra Zybli-|zach. Księżna, z domu księżniczka Hatzfeld ma lat j wzmocniła się przez co ceny metyl ko że s ę  usu- 
każdy rewolucyonista, na jakimkolwiek znajduje (kiewicza odbył się we czwartek we Lwowie u księ-M l i ma być bardzo kapryśną i rozrzutną. Wyszła jh ły , ale nawet za celne gatunki płacono wyZej. 
?*ę stanowisku, ety  to robotnik, żołnierz, urzędnik |  żny Jadwigi Leonowej Sapieżyny. Obecni byli na (ona za mąż w młodym wieku z przymusu za ks. “
1 1. dv w swojej sferze działania winien być c^yn- lobiedzie, który trwał od godziny 6 d o 9 V , : namie-1 Carolath, który był 9 ^  od niej młodszym.
t l t m  TTT a. a n n l A h  UD r r .L n  IQ  HA n o m iu l i  n n i  I •!_ 1__n . i .  l  • e i i  n ___ • 1_ _ 1 TTT> _ I XX7 V !  _ . !  1 G h  m

W i e d e ń  17 marca.
A  O k o w i t a -  » a nawem targowisku przy u-

stawfeznym zastoju n o ® ,  bez zmiany 32*50 d r  
P e s z t ,  16 marca: SO'SO 31 z łr .—  W r o ­

cł aw,  16go marca: w miejscu 63 50 ofiarow., na
marzec 5 3 - 5 0  mrk. ofiarow.— 8 ze z e c i u ,  16 mar­
ca: w miejscu 53-70 mrk., na wiosnę 54-30 mrk., 
na maj-czerwiec 54-80 mrk. -  B e r l i n ,  16 mar­
ca: w miejscu 54-40 mrk., na kwiecień-maj 55*20 
mrk., na czerwiec-lipiec 56^10 mrk., na sierp.-wrześ.

Płacono za pszenicę żóitą na 100 kilogramów j 67-— mrk. a r 7  maf? a ‘ na 
^d 10*50 do łl-5 0  złr., czerwoną od 10-75 do|61*— frk., na kwiecień 61*—• frk. na maj-sierpień

córką znanego
nda»o im 8ię pokryć całą Rosyę siecią rewolncyj 

—  ‘łów. Śled   -     -
zynnjmi

na wrzesień-grndz. 58*25 frk.
m arca: za 100 kilo 
75 złr. —  T r y e s t ,  
11-25— 11*50 złr.,— 

kilo 8-30 mrk. — Ham-  
8-30 mrk., na marzec

Roiński, z wydziału krajowego radca Mochnacki, p .|j .  |  -***  o i y  z  w » v v > i ę  -  -  «/ » i  i t v i i i o i v i j  u  w  u t M j v n v g v  i n u u t t  l u u u i i l i a u n i ^  r  * I  ------- f

tńa l łw *%*ków- Śledztwa okazały, że w 36 g u b .r- | Wereszczyński, dyrektor szkoły ludowej p. Henryk | gazynach 
ł»Cb byli 1   -  - - -

1 cilitwU v 6/6— * ąf I g | . . B ■ w
— Pogrzeb pompiera, który utracił życie w ma-17 1 5  złr., fa* 1? d 9 — do 12 50 złr. jagły odjg.30 mrk., na marzec-kwiecień 8*40 mrk. — Ant -  
zynach du Printemps, odbył się w Paryżu z n ad -jlO ’50 do 12 -- tłr., rzepak od 12-— do 12 50 złr.,1^ e r p i  a,  16go m arca: za 100 kilo 21‘50 frk.

Strzelecki, profesor tejże szkoły p. Tyniecki, oraz|zwyczajną okazałością. Za trumną wśród tłumówjkoniczynę cz iwoną od 30-— do 4 5 — złr., ao I No w y  J o r a ,  16 m arca: za galonę 8% ct. p»P-i
cz^ ^ l na liczba trusztowanych i oskarż ny h o ( pp. Augustynowicz, Borowski, adwokat Dr Tadeusz( publiczności wszelkich stanów postępowali: m inister|niczynę białą d 40*— rto 60-— złr 
ml zbrodnicze wynoBt tysiące a między nie- ( Skałkowski, ogółem 28 osób. Ks. Adam Sapieha (spraw wewnętrznych Constans, podsekretarz stanu (6*50 do 7- z r .
grają kobiet, które w tych ruchach główną J wzniósł toast na cześć nowego marszałka i w dłuż-1 Fallcres, prefekt Sekwany, prefekt policyi, generał
rałów*i°lę’ ' tak córki rzeczywistych radców, jeoe-| gzem pzzemówieniu podniósł jego znakomite zasługi Lambet, cały korpus oficerski paryskiego pułku H ca u rsk i bank kra jow y
rzystwu lnne kobiety, należące do wyżsiego towa (około dobra kraju, zakończywszy życzeniem „szczęść (straży pożarnej i t. d. Koledzy zmarłego nieśli trum-1 " _

*  * •  K k l n   :  i _ a  I n r !  l i p ę .  h r n n p  « a  M . k A i . , ' , , .  —  "  ■“ “- -

wykę od I w F i l a d e l f i i  8* g ct. pap.

nraco«o„i8,ly między lud prz brane za robotnice,|Boże," na coMarszałek odpowiedział serdecznemi sto-1nę aż na cmentarz
“ y w a ły  n L „ , * . „ o i l ,  n o d  i c d n v m  , l„,.1 1 _  TX K . , . , __________  I  . . . _ ęgierskiego Landeroankn

W i e d e ń  17 marca.
Na dzisiejszy targ  dowieziono cieląt 3846, »bi- 
- • • - - -  221, żywychUnia 18 b. u. ma się odbyć w Peszcie ukon-jtych wieprzów 738, zabitych owiec 

- - - 1 —1— Do za- owiec 2370, żywej nierogacizny 1345.
Cielęta płacono 36 do 40, 56 złr., zabite wi p 

50 do 58, 60 złr., zabite owce 36 do 40, >
żywe owce ciężkie (dla wywozu) 46
lekkie 40 do 46 ałr. »• 100 kil# mięs»i *7**

nie-



rogaciznę galicyjską 38 do 40, 42, zip.; wągier- 
aką 50 od 53 zlr. za 100 kilo żywej wagi.

J .  K rzysztofowicz, W. Amirowicz dk K. Schels 
Cafś Stierbock.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Oazety Lwowskiej 
z dnia 16 marca. — W i e d e ń :  pszenica 11'25 do 
12 — rir.; żyto od 10'65 do 11-15 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32-25 do 32 50 zlr. — 
B n d a - P e s i t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11-20 do 11-25 zlr.; rzepak (sier.-wrze.) od 1236  
do —•— zlr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 21 Od­
żyto — ’— zlr.; spirytus loco 54-40; olej rzepako­
wy 62*20 zlr.— S z o z e c i n :  pszenica: — •— —■— 
zlr.; rzepik (jesień.) —•—  zlr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62 5Q zlr.; olej rzepakowy 71-75 
zlr.; spirytus — •— zlr. — W r o c l a w :  pszenica 
— ‘— d r.; żyto —•— zlr.; owies — • — zlr.; spi­
rytus —•— zlr.; kukurudza —•— zlr.: K o l o n i a  
pszenica —•—  zlr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 zlr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

P e a x t  14 marca. (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12-75

— 12-80 na 80 kilgram. po 12-75 — 12-80 — 
żyto na 70— 72 po 10 20 — 10-50; — jęczm ień  na 
62 —63 kilo. 7-45 9*65, owies na 41 —  43 kilog.
—  6*30 6-50; kukurydzą na 47 kilog. po 6-60
—  6-70 proso po po 5*75 —  6-10; rzepak po 12.—
— 12.50; Olej po 33"75—34-—, spirytus po 30.50 
31.—  zlr.

W r o c ł a w  14 marca.
Płacono za pszenicę starą po 21-40 marek, żyto 

po 84 funt. po 20-40 m., owies nowy po 15-20 m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 23-25 m., olej po 
51'— m., spirytus w miejscu po 53-50 m., kuku­
rudza po 13-60 mrk

N A D E S Ł A N E .

W  sprawie kolei Podkarpackiej.
Prezes Rady Powiatowej Gorlickiej p. Skrochow- 

ski zamiast wprost odpowiedzieć na mój artykuł 
o kolei Podkarpackiej, uznał za stosowne zwołać 
umyślnie W ydział Rady powiatowej, który prze­
słał do Czasu nibyto usprawiedliwienie swego 
Prezesa.

Nie będąc na to posiedzenie wezwanym, chociaż 
jestem członkiem Wydziału, pospieszam odpowie­
dzieć co następuje:

Twierdzenie, jakoby nie istniała była uchwała 
Rady Gorlickiej o wspólnem postępowaniu z ko­
mitetem kolejowym Jasielskim jest czczą grą wy­
razów, bo główna myśl była przyjętą, a dowodem 
że pierwszą czynnością komitetu gorlickiego była 
wycieczka do Jasła. Prezes Rady czy nie jeździł 
do Jasła? czy się na uchwałę nie zgodził. Tło- 
maczenie, że to się „na własną rękę1' działo jest 
co najmniej bardzo zabawne, nowy to sposób po­
stępowania, na który prezes Rady gorlickiej otrzy­
ma brevet d’invention. Stanowczo i kategorycznie 
zaprzeczyć muszę słowom „Nie uważaliśmy, aby 
p. Ą. Skrzyński był przeciw trasie Grybów-Dukla 
głosował," nietylko że przeciwnie głosowałem, 
lecz wielokrotnie za solidarnem postępowaniem 
z komitetem Jasielskim zgodnie głosowałem.

Wobec zdziwienia wyrażonego w Czasie przez 
podpisanych członków wydziału Rady gorlickiej, 
że tak ogólnie ostatni głos p. Skrochowskiego za 
trasą Grybów-Dukla napiętnowany bywa jako pry­
wata, radzę:

a) aby sprawa kolei nie była używaną jako śro­
dek agitacyi przedwyborczej;

b) aby sympatye prezesa zbyt widocznie nie 
przechylały się na stronę ruskiej ludności 
powiatu;

c) aby nie pozwalał sobie prezes więcej tego 
rodzaju n. p. postępowania, jakiem jest w u- 
konstytuowaniu komitetu przedwyborczego 
p o m i n i ę c i e  członków przez Centralny ko­
mitet wskazanych, a wtedy niezawodnie nie 
spotka go zarzut, że powoduje się względami 
prywatnemi w sprawach interesu publicznego.

Adam  Skrzyński.

N A D E S Ł A N E .

Odezwa.
Podpisana dyrekcja tow arzystw a Polskiego bra­

tniej pomocy w Czernioweach uprasza o łaskawe 
umieszczenie następu ącej odezwy w łaiuach sza­
cownego dziennika:

Na dochód towarzystwa polskiego bratuiej p <- 
moey i Czytelni polskiej w C'.eroiowcach odbędzie 
się dnia 2-go maja r. b. w lokalu Towarzystwa

muzycznego loterya fantowa połączona z przed­
stawieniem amatorskiem.

Dobroczynny cel tej loteryi upoważnia dyrekcyę 
do odezwania się do ofiarności serc rodaków na 
szych a szczególnie Polek z prośbą, iżby choć naj 
mniejszą drobnostką do podniesienia dochodu przy1 
czynić s.ę raczyli a tem samem Polakom na Ba 
kowime zamieszkałym z bramią poor cą łaskawie 
pospieszy.i.

Fan y wszelkiego gatunku i każdej wartości, 
dary pieniężne uprasza się' nadgyłf ć pod adresem: 
„Dyreacya Towarzystwa polskiego w Czerniow- 
cach* dom Petuła.

Równocześnie pozwala sobie Dyrekcja udać się 
z prośbą do szanownych P. T. autorów, tłu aa  
ozów i wydawców, iżby eg.emplarze dzieł wyda­
nych do biblioteki towarzystwa pod tymże samym 
adresem nadsełać raczy.i. Dla Was Wspaniałomyśl­
ni będzie to rzucacie okruchów z pańskiej uczty, 
dla nas łaknących słowa i mj śli polskiej, skarbem
drogocennym.

Czerniowce 8 marca 1881.
Giżowski D r St. Czerkawski
Sekretarz. Prezes towarzystwa

N A D E S Ł A N E . ( 3 0 1 7 /

Waine dla cierpiących na iolądek.
W ielm ożny P an  Ju liusz Schaumann aptekarz 

w Stockerau.
W yrabianą przez P an a  gól żołądkową przepisa­

łem kilku chorym  i spostrzegłem  tak  św ietny sku­
tek, że ze względu n a  dobro wszystkich w spółoby­
w ateli i całej publiczności widzę się spowodowanym, 
polecić j ą  najusilniej i ja k  najlepiej jako  specyfi- 
czno-dyetyćzny środek leczniczy wszystkim cierpią­
cym na nieżyt żołądka i kiszek w raz z następstw a­
mi, n a  dolegliwości traw ienia w skutek przepełnienia 
kwasu żołądkowego, na b rak  apety tu  w skutek o- 
słabienia żołądka, na palenie w żołądku, tudzież na 
cgęszczenie w dolnych częściach ciała, następnie

?rzeciw dolegliwościom  hem oroidalnym , osłabieniom  
kob ie t i dzieci a naw et w usposobieniach m elan­

cholijnych.
Dr. Gramićhstadten ,

wł. r. em er. fizyk miejski c. k. lekarz 
prym aryusz m iasta i nadw ornego te a tru  
opery, kaw aler znacznych orderów  itd.

W iedeń, 24 września 1878.
Do nabycia u fabrykanta , aptekarza J . 

Schaumanna w Stockerau i we wszystkich więk­
szych aptekach w A ustryi- Węgrzech. — Cena pu­
delka 75 cent. — Rozsyłka najmniej dwóch pude­
lek za  zaliczką.

( N A D E S Ł A N E ) .

s ż n e  d la  c i e r p i ą c y c h  n a  g -o ś c le c .
W ielm ożny P an  Franciszek J a n  Kwizda c. k. 

nadworny dostawca w Komeuburgu.
Przy naszem dzisiejszem zam ów ieniu pańskiego

c. k. uprzyw. p łynu przywrotćzego z przyjemno 
ścią donosimy P anu , że tenże używ ają tu ta j ogól­
nie jak o  doskonały środek przeciw goścowi Nad­
zwyczajnego skutku  doznała pew na 50-letn ia  ko ­
b ie ta  k tó ra  sparaliżowana przez gośćcowe 'cierpie­
nie n it mogła ju ż  opuszczać łóżka mimo używania 
najrozmaitszych środków podczas gdy obecnie po 
dtuźszem używaniu P ańsk iego  c. k. uprzyw. płyn/u 
przywrotćzego, znów zupełnie do zdrowia powróciła 

Śzered, 2 m aja 1878 r.
Bracia Wiirsching. 

Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład  u Franćiszka Jana  K w izdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w Komeuburgu. (3017)

Ostatnie wiadomości.

W zaciekłości i nienawiści swej do obecnego 
lorządku rzeczy w Austryi, organa wiemokonsty- 

tucyjne nie przebierają w środkach i nie wachają 
się igrać nawet źe stosunkami zewnętrznemu Wia- 
domem jest, jak  usiłowały one wyśrubować tę oko- 
iczność, iż w Radzie Państwa i Sejmie węgier­

skim nie poruszono sprawy zamachu petersburg- 
skiego, zapoznając z umysłu, iż w Austryi właści- 
wem do tego miejscem były Delegacye, jako przed­
stawiające wspólne interesa monarchii a  jedynie 
competentne w kwestyach zewnętrznych. Organa 

wierńokonstytuCyjne a  zwłaszcza Neue Freie' Pres- 
se nie ustaje w tej fatalnej a tak antipaństwowej 
taktyce; dziennik ten posunął wczoraj śmieszność 
aż do podsunięcia przypuszczenia, że w skutku

02.Ą& i. Niedzieli 2 u Marca 1881.

milczenia parlamentów przedlitawskiego i węgier­
skiego o zamachu petersbrrgskim, ustąpi ze swej 
posady bar. Haymerle, a  zastąpi go poseł w Pe­
tersburgu hr. Kalnoky. Tu dopiero okazała się 
W całej pełni zła wiara. Minister spraw zewnętrznych 
w Austryi nie ma żadnej bezpośredniej z Radą 
Państwa i Sejmem węgierskim styczności, i nie 
może w nich ani zasiadać jako minister ani prze­
mawiać. Miejsce jego w Delegacyaeh wspólnych; 
tam dopiero mógłby on wystąpić w rzeczonej spra­
wie, jak  to uczynili w parlamencie włoskim p. Cai- 
rołi, w izbie wyższej angielskiej lord Granville a 
niższej p. Gladstone. Przed tern zaś, zdaniem na­
szem, mowy o kryzys w ministerstwie spraw za­
granicznych być nie może z powodu przez Neue 
Freie Presse przytoczonego. Nie wiemy dotąd wca­
le, czy w ogóle taka kryzys istnieje; lub też czy 
zanosi się na nią; gdyby wybuchła teraz, musia­
łaby mieć inne przyczyny; a nie tajnem było, że 
z wielu strón już dawniej podnosiły się głosy o nie­
dostateczności dzisiejszego zarządu sprawami za­
granicznemu Zresztą sama Neue Freie Presse przy­
znaje, że bar. Haymerlego nie może dotyczyć przez 
nią poruszona sprawa. Podnosi ona zatem całą rzecz 
jedynie z taktyki stronniczej, a tu posuwa się tak 
daleko iż tw ierdzi, że w Petersburgu i Berlinie 
wzięto milczenie Rady Państwa i Sejmu węgier­
skiego za umyślne okazanie niechęci względem Ro- 
syi. Oczywiście, że Neie Freue Presse bez względu 
na to, że Sejm węgierski tak samo zachował się 
jak  Rada Państwa, zrzuca całą winę na prezydyum 
Rady Państwa dlatego, że Polak jest prezesem Izby, 
nie uwzględniając wcale tej okoliczności, że wy­
stąpienie reprezentacyi jednej części monarchii bez 
drugiej dopiero byłoby krzyczącą ze względu na 
Stanowisko Austryi anomalią, i że właśnie ten wzgląd 
najsilniej przemawia za kompetencyą w tej mie­
rze Delegacyj wspólnych, obradujących w jednem 
miejscu. A przecież sama Neue Freie Presse mó­
wi: „Według doniesień organów, które mają związ­
ki z większością Rady Państw a, p. Smolka poro­
zumiewał się co do tyle razy omawianej sprawy

fiotuszenia zamachu petersbnrgskiego z hr. Taaf- 
em i za jego radą* zaniechał tego, gdyż nie należy 

to właściwie do kompetencyi Rady Państwa." My 
źaś dodamy, że, jak  nas zapewniają, wbrew do­
niesieniom nienawistnych dzienników centralisty­
cznych, cała sprawa ta na Kole polskiem poruszoną 
nie została. _____

(A). W i e d e ń  18 marca. Nader pożałowania 
godnem jest, iż przyszło do niesmacznej kontro- 
wersyi z powodu pytania czy Rada państwa mia­
ła, czy nie, poruszyć sprawę zamachu petersbur­
skiego; zaciekłość stronnicza idzie tak daleko, iż 
pomija sejm węgierski, który tak samo postąpił, 
a rzuca się z całą zawziętością na Izbę wiedeń­
ską, bo w niej większość autonomiczna. Liczne są 
powody zewnętrzne i wewnętrzne, które każą u- 
bolewać, że zaszedł ten epizod, że zgóry nie za­
radzono temu. Oczywiście, że najwygodniej jak  
zawsze zrzucić całą winę na Polaków. Dlaczego 
i zkąd ? O to zła wiara nie pyta. Widocznem jest 
dążność, aby Polacy, zupełnie niewinnie, stali się 
ofiarą zawiści i potwarzy. Chociaż na nich nie mo­
że ciężyć zarzut, a z tern większą zaciekłością i upo­
rem podnoszony on jest, że Polacy m ają dużo powo­
dów wewnętrznych i zewnętrznych, aby ich imie­
nia nie nadużywano i źe wszędzie zwracano uwa­
gę na pomyślny i zaszczytny dla nich fakt, iż 
imie polskie, obcem jest wszelkim dążeniom wy­
wrotu i zamachom w Rosyi.

Istotnie wzgląd na Węgrów i ztąd powstała 
kwestya kompetencyi przeważyły. Nie trudno także 
odgadnąć ostatnich celów, jakich dopiąć pragną 
faryzeusze opozycyjni, którzy ile sił wyzyskują tę 
sprawę, starając się podkopać rząd i większość 
parlamentarną, uciekając się nawet do rozszerza­
nia wieści, jakoby stanowisko barona Haymerlego 
z tego powodu było zachwianem. Opozycya, wierna 
swemu nieszczęsnemu hasłu, aby popchnąć Austryę 
coraz bardziej na prawo, radaby obalić także ba­
rona Haymerlego i ujrzeć u steru polityki zagra­
nicznej Czecha, w przekonaniu, że prawica tern 
prędzej wywróci się, im wyższe zajmie stanowisko.

Okólnik rosyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych tutaj niekoniecznie dobre sprawił wraże­
nie. Program, o ile go z streszczenia okólnika od­
gadnąć można, jest narodowo-rosyjskim i z pewnością 
z wielu względów podobać się będzie stronnictwu 
panslawistycznemu. Jest on na pozór pokojowym, 
ale kładzie nacisk na tradycye rosyjskie, uświęcone 
„krwią kilku pokoleń." Najwięcej daje do myśle­
nia ustęp o „wywzajemnieniu się za dobre uczynki" 
(pretant ii r e c ip ro c ity  e t aux bons procedós). Jest to 
niezwykły frazes w okólniku dyplomatycznym, w tak 
krytycznej chwili wydanym, którego cały świat 
oczekiwał z natężoną uwagą. W ygląda to, jakby 
polemiczne ostrzeżenie! Przeciw komu ono skiero^ 
wane ? Może o tem się dowić Europa z komentarzy 
prasy rosyjskiej. Zręczności nikt nie odmówi temu 
pierwszemu dokumentowi za panowania nowego

Cara. Trudno się oprzeć uczuciu, źe Europa znaj­
duje się w chwili wielkich przesileń.

Jak  nas zapewniają sprawa kolei galicyjskiej 
transwersalnej oparta1 teraz, jak  z przedwczesnego 
nieco doniesienia N . f r .  Presse, przekonać się mo­
żna, na emisyi dwudziestu czterech milionów prio- 
ritetów nie gwarantowanych, a zatem na operacyi 
nadzwyczaj delikatnej, wymaga spiesznego zała­
twienia w Izb ie; w razie bowiem zwłoki lub od­
rzucenia, drugi raz z pewnością niktby jej nie pod­
ją ł się. Z tem większym też naciskiem polecić mu­
simy Kołu polskiemu ten tak ważny dla Galicyi 
interes, a mniemamy, źe w tej mierze inne organa 
krajowe połączą się z nami.

Okólnik dyplomatyczny tajnego radcy G i e r s a ,  
towarzysza ministra spraw zagranicznych, do re- 

1 prezentantów rosyjskich za granicą, którego treść 
i telegrafowaną wczoraj podaliśmy, brzmi jak  na­
stępuje :

! Jego Cesarska Mość wstępując na tron przod­
ków swoich, bierze na siebie tradycye uświęcone 

'czasem, czynami swoich poprzedników, oraz tru­
dami i ofiarami pokoleń. Obejmując całkowicie to 
dziedzictwo, stawia sobie JCMć jako święte za­
danie, przekazać je  nienaruszone swoim spadko- 

| biercom. Rosya, podobnie jak inne państwa, urzą­
dzając się, musiała przebyć walkę, w której roz­
winęły się siły jej i duch ludu. Teraz doszła Rosya 
do zupełnego swego rozwinięcia się. Uczucia zaz­
drości i niezadowolenia są jej zarówno obcemi. 
Pozostaje jej tylko zabezpieczyć swoje stanowisko, 
bronić się na zewnątrz i rozwijać swoje siły, swoje 
bogactwo i swoją pomyślność. Oto cel, jaki sobie 
stawia nasz dostojny monarcha, przyczem JCMć 
mocno postanowił zmierzać ku niemu wytrwale.

Cesarz odda się przedewszystkiem sprawie we­
wnętrznego rozwoju państwa, która zostaje w ści­
słym związku z owocami cywilizacyi, tudzież z kwe- 
styami socyalnemi i ekonomicznemi, które stanowią 
teraz przedmiot szczególnej troskliwości wszystkich 
rządów.

Zagraniczna polityka Cesarza będzie zupełnie 
pokojową. Rosya pozostanie wierną przyjaciołom 
swoim. Zachowa ona niezmienne sympatye swoje 
uświęcone tradycyami; zarazem odpowie wzaje­
mnością na przyjacielską postawę wszystkich państw, 
utrzyma stanowisko należne sobie między innemi 
mocarstwami i baczyć będzie na utrzymanie ró­
wnowagi politycznej.

Odpowiednio interesom swoim, nie zboczy Rosya 
od powołania swego, strzegąc z innemi rządami 
pokoju powszechnego, opartego na szanowaniu 
prawa i traktatów. Rosya winna przedewszystkiem 
mieć własną pieczę na oku. Tylko obowiązek bro­
nienia swego honoru albo bezpieczeństwa, mogą ją  
odwieść od wewnętrznej pracy. Nasz dostojny Mo­
narcha usiłować będzie wzmocnić potęgę i pomyśl­
ność Rosyi, bez czyjejkolwiek szkody. Oto zasady, 
jakiemi polityka Cesarza kierować się będzie nie­
zmiennie.

JCMć poleca JW Panu podać to do wiadomości 
rządu, przy którym jesteś uwierzytelnionym i odczy­
tać tę depeszę ministrowi spraw zagranicznych.

Telegramy własne „ Czasu.“

W H ed eń  19 maćca, Okólnik rosjjski do po­
głów za granicą lepsze robi wrażenie w calem 
brzmieniu swojem i więcój pokojowe niż w stre­
szczeniu teiegr&ficzncm. Prasa też wiedeńska oce­
nia go zgoduio jako pokojowy. Co się tyczy za­
niechania mamfssticyi kondoleacyjnój w parla­
mencie węgierskim, pisze Hon: Skrytobójstwo po­
lityczne zostało i tutaj potępioae, ale przystąpiw 
szy do obrad w sejmie nad manifestacją wyraża 
ją c ą  współczucie, nie możnaby przeszkodzić, aby 
czyny Cara nie były krytykowane. Zachodzi taż 
pytanie: c iy  poglądy  na przcs.łość byłyby pożą 
dane ae względu na utrzymani j stosunków poko 
jowyeh między obu mocarstwami 1 ściennemi.

W ie d e ń  19 marca. Fremdenblatt donosi: Pa­
pież wyda temi dn ami pismo do episkopatu ka- 
tol< kiego w krajach pod rządsm rosyjskim, aby 
we wszyslkiih kościołach uroczyście obchodzić 
wspomnienie zamordowanego Cara. Biskupi i ad­
ministratorowi e kapituł otrzymają polecenie wzy­
wać w listach pasterskich do bezwzględnego po­
słuszeństwa nowemu Carowi. Papież zakazuje au 
chowieństwa brania udziału w stowarzyszeniach 
politycznych, i oświadczyć ma, że u i  łady między 
zmarłym earem a Knryą rzymską przyznają kat >' 
likom w Rosyi wolność kościelna- Nie zachodzi 
zsś żaden powód, aby uaLżało się obawiać zmiany.

*  l e d e ń  19go marca. Presse dowiaduje się

z Londynn, że kwestya grecka weszła na lepsze 
tory. Wniosek Niemiec względem ustąpienia Kre­
ty na rzecz Grecyi przyjętym został przez Portę 
i na tćj podstawie ugoda pokojowa uważana jest
za możebną.

Telegramy biura koresp.

W l e d e ń  19 marca. Wydział podatkowy Izby 
deputowanych uchwalił 14 głosami przeciw 13 przy 
stąpić do obrad szczegółowych n ut projektem po­
dat u od naf.y, i uchwal ł *ilka paragraf w; wy 
dział kolei żelaznych Uchwalił 17 głosami przeciw 6, 
wejść w obrady siczegółowe nad projektem nsta- 
*y kolei zach dniej i zahtwił kilka paragrafów 

L u b ian a  19 marca. Kasyer tutejszej Kasy 
oszczędności Pressuitz z powodu znacznego prze- 
niewierstwa aresztowany wczoraj został.

P a r y  i  18 marca. Le Temps zaprzecza ponownie, 
aby odbywały się ruchy wojsk na granicy tune- 
tańskiej. Rząd p o łga  na słusznem prawie swojem 
i na tem, że dotychczas wszystkie trudności z be­
jem zHatwiane bjły na drodze przyjacielskiej.

K z y m  19 marca. Król przyjął dymisyę jene- 
-ała Mi ł o n a  z ministerstwa wojny, gdyż st »u j go 
zuacznie się pogorszył. Obrady Izby nad ref >rmą 
w) b rczą rozpoczną s ę 24 marca.

L o n d y n  19 maica. Lba niższa uchwaliła po- 
zycyę budżetu marynarki. Stan sił zbrojnych mor­
sk ich  na następny rok sk»rbowy naznaczony jest 
na 58,100 lndzi.

i  e i e r a b u r g  18 marca. Według Agence russe 
rząd postanowił stawić R y s a  ko w a i innych oskar­
żonych przed specyaluy sąd senacki. Na mocy 
ustany sąd togo rodzaju składa się z senatorów 
i reprezentantów ciał wyborczych. Senator F n  ch s  
b.dzie prezesem tego sądu.

Belgrad 19 marca. Dziś odbyło się uroczyste 
nabożeństwo żałobne za cesarza Aleksandra Ulgo 
w obecności księcia i księżnej.

P e t e r s b u r g ;  19 marca. Rada miejska przy­
jęła przez aklamacyą propozycją hr. Loris Melikowa 
wyrażoną w piśmie do głowy miasta (burmistrza) 
względem zbudowania kościoła na miejsou zama­
chu na życie cara Aleksandra. Wybity będzie 
z tegi  powodu także medal pamiątkowy.

K u m a .  — W i e d e ń  19 go marca. 2 godz. 
30 min. po poł. Renta papierowa 73 55. —  Renta 
srebrna 75-05. — Renta złota 92-15. — 6% Ren­
ta złota węgierska 112 60. — Losy z roku 1860 
129 50. — Akcye Banku Narodowego 805-—. — 
Akcyc kredytowe 288-40. — Londyn 117-55. —  
Srebro —•— . Napoleony 9-30-—. — Lombar 
dy 104-—. — Losy 1864 roku 172-—. —  Akcve 
kolei Karola Ludwika 264 75. — Akcye kolei 
Lr owsko Czeraiowieckiej 172 75. — Akcye kolei 
węg półn.-wschodn. 153 75. — Anglo-Bank 124-50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99 40. — Losy prem. 
węgierskie 113 75 — Akcyo kolei Koszycko Bog. 
136-50.— Akcye kolei półn.-zach austr. 195-25 —  
6 #  Listy zast. hipoteczae 103-70.— Marki 57*25. 
Ruble 120 50. — <5% Listy zasta. galie. Zakładu 
kredyt. Ziemskiego 100 75.

Usposobienie giełdy: stałe.

KEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukotezkl.

Pociągi na kolejach żelaznych.
 Godziny przybycia i odjazdu pociągów

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 12 minut później od b aków  
skiego).

Odchodzą z Krakowa:
D o  I i w o w s i
KraJkiw odjazd: 
Lwim przyjazd:

otobowy: 
10.4,  rano 
9 .. w iecz .

poipiettny:
9.,, wiecz.

rano
10.,,  wieó* 
U  rano.

rap.

Do W te l te a h l i  Kraków odjazd: 11., W połud.
WioUetka przyjazd: 11.,, po poł.

D o  W ie d n ia  l fob. potpiettny mifttmy fobowy
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 9.„ ran* • 3 
wiedoń: przyj.: 7.,. wie. 4.., p.po. 4., ran. i 12, p. 
m ., e r a i  ■ 0  godzinie 5.40 rano osobowy,

„ „ 6.55 „ pośpieszny. f
Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ , 1 0  wieczór.

Do W a n M w y  t rano o godzinie 7.lt. —  Drugi pociąg 
(kuiyerski, nocny) do Warszawy (tylko I  i n  klasa) od­
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiacz.

Przychodzą do Krakowa:
Z e  L w o w i  i osobowy: mieszany:
Lwów od jazd : 4.0 rant 4.ss wiecz.
Kraków p rzyja zd : 2.ss p op  5 .io  rano
Z  W i e l i c z k i  i  Wielicska o d ja z d : 

Kraków p r z y ja z d :

pośpieszny 
10.SO wnooy 
6.48 rano  
7.80 wiecz. 
8.7 wiecz.

T

—

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Braków 19 Marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. .
Rubel srebrny obręczkowf . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat ważny .  ..............................
90 i r ą n k ó w k a ...................................

8rebró^iustryaokie za 100 żłr. . . ,
Kupony sreb. płatne » . . . ,

Listy zastawne i obligi.
ika krajowa galicyjska . . 

e tademnizacyjne galicyjskie
4* ifstyjzast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5ii listy za s t Tow. krędyt. ziemsk. . 
ty i listy „ banku nipot. . .
6yi listy dłużne galic. zakł. włość. •

listy ,zast. Banku hipot gai. z pre. lOjt 
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a, .
6t< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
W  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
4et, listy zastawne Król. Pol. ser. 1 za 100 rubli
4•jL listy zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli
5^  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli
4 listy likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli'

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210

% „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
banku hipot. we Lwowie „ 200

„ banku gal. dla b. i prz. w Krak. „ 200
Losy krajowe.

Losy miasta K rakow a..................................................
Roay miasta IS tan ie ław ow a................................... .....

3.S
2So «
9  o
sir
§*a •S S
MftO d
t te s

źłdaję

119 —
1 50 

56 75 
5 50 
9 26 
9 60 

100 -  
99 50

121 — 
1,67 

57 75 
5 60 
9 36 
9 62 

100 -

102 -
98 50 
93 -  

100 — 
103 25 
101’50 
100 —

105 -
100 25
95 —

101 50 
104 75 
104 — 
101 50

94 50 96

100 50 103 50

luO — 102 50

103 50 
97 -  i
97
98 50(2 
85 75 g

107 —
99 — du 
99 - i  
99 753 
87 -  E

264 -  
170 501 
2%  -

266 — 
172 50 
308 —

20 — 
24 —

21 -  
26 —

W i e d e ń  19 Marca.
ObUgi długu państwa.

4 */,'/« Renta p a p ie ro w a ....................
47»'/« „ s r e b r n a ............................
4 •/ złota .........................
41/.%  Losy z roku 1854 po 250 złr.
4 •/ Losy z roku 1860 po 500 złr. . 
4.7 * I860 „ 100 złr. .

* " „ 1864 „ 100 złr. .
I  „ 1864 „ 50 złr. .

Losy Oomo-Renten , . . . .
Obligi indemnizacyj ne.

Czeskie ............................10*/. podat
B ukow ińsk ie..............................   »
G a l ic y js k ie ...............................  *
Morawskie ..............................   »
Niższo-austryaokie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .....................................   „
S t y r y j s k i e ................................   „
Siedmiogrodzkie . . . 7*/, „
W ęgierskie". . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5 Obligi poi. kolei węgierskiej . . 
6 '/, Renta węgierska złota . . . . 
4 , „ „ „ (zaOstbahn):

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

.  „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

„ ,  węgierskie .
Depositen-Bank . . . .
Escompt Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Hnnd. i Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.)
Unionbanfc...........................  .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albreohta . . . .  200 złr. bez"/, 
Alfóld-Fiume . . .  200 a 5*/,

120 złr. 
140 złr. 
80 „ 

160 „ 
200 ,  
200 .  
500 „ 
200 „ 
600 .  
100 „ 
140 ,  
100 .

płacą żądają

73
75
91

121
129
132
171
170
27

104 
97 
99

103
105 
102 
105
104
94 
96
95 

127 
112
87

30 99 70

123 -

233 -  
288 -  

261 — 
214 — 
780 —

810 
122
|l34 75 
124 75

73 55 
75 15 
91 65 

122 - -  

130 25 
133 -  
171 75 
171 -  
28 —

105 75
98 25

104 75 
106 50
103 50

105 75
94 50 
96 75
95 50 

128 
112 25
87 50

123 50

235'— 
288 25 
261 50 
214 25 
790’ '

812 — 
122 25 
135 -  
125 -

jjló8 00,159 —

Donau-Dampfsch.-Ges.
E l ż b i e t y ....................
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.-Jassy 
Nordwest austr.

„ „ Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. .

Theisbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw..

525 złr. 5"/,
210 n «
200 „ 1.
200 „ n

1050 „
200 „
2 1 0  „ „
2 0 0  n n
2 0 0  n n
2 0 0  n »
200 * *
200 * i>

200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5"/, Boden Kródit allg. złotem płatne 
5% * „ u papier. 33 lat
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7"/0 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6"/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5'/,%  „ - „ złote . 36 lat
4*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5"/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% ' „ „ „ „ nowe 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwow. . . .
6°/, ,  * Włość. „ . . .
5"/, Bank. austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/ Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 A% Węg. ogól. Bod.-Kredit . 34 lat 
57, Vo » Boden K redit-Institut. .

Priorytety kolei.
A l b r e c h t a ....................  300 złr.j35*/0
Alióld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100, i 200 „ 6%
Elżbiety - ...................... 100 „ 4-/,»/,

Em. 1862, . .„3 0 0 J . ,

płacą żądają 
576 -

płacą żądają płacą żądają
674 Elżbiety Lrnz-Bndweis . 200 złr. 5"/, 101 40 101 80 C l a r y .................... ..... • • 42 42 - __ __
202 50 203 — „ Em. 1870 . . 200 „ n 100 50 ------- 47, Donau-Dampfsch. . • 1) 105 107 - 108 —
182 50 182 75 „ 1 8 7 2  . . 200 „ n 101 75 102 25

K eg lew icha .........................
K rakow sk ie.........................

l» 20 25 - 25 50
173 - 173 50 „ Salzb.-Tyr. 1873 200 „

h
100 — 100 25 l» 107. 17 50 — _

2250 2260 Eperies-Tarn. węg. część 300 „ --------- —  — B 20 20 25 20 50
180 - 181 - Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 41/,*/. 106 25 106 75 Ofher (miasta Budy) . . O 40 41 50 42 50
665 50 266 — „ „ wal. austr. . . . n 101 75 102 25 P a l f f y ................................... n 42 39 60 39 90
136 50 137 — „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 54/. 107 50 107 75 R u d o l f a .............................. b 107, 19 — 20 —
172. 25 172 75 „ poż. 14 milion. 1872 . . » 105 25 105 75 Salma ..................................... B 42 50 25 61 —
195 25 195 50 „ poż. 1876 r. . . .100 złr 

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „
57. 103 50 104 - Salzburgskie......................... n 20 22 — 22 25

1240 - 240 50 1) 101 60 101 90 St. G e n o i s ......................... D 42 45 50 46 —
159 25 159 75 „ „ Em. 1873 . 200 „ 

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „
* 101 60 101 90 Stanisławowskie . . . . M 20 24 - 25 —

150 — 150 50 103 25 103 50 47 ,7 , Tryeateńskie , . . n 106 128 50
686 - 286 50 0  H s 800 „ n 102 10 ___ __ 47, » . . . n 50 66 60 — —
103 50 104 - m  „ 1871 300 „ 102 - 102 50 Waldsteina . . . . . . ft 21 82 — 39 60
245 50 246 - Koszyoko-Oderb. . . . 200 złr. 5*/0 

Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 .  41/."/.
93 26 93 75 WindisohgrStza.................... n 91 88 76 39 26

154 75 155 25 92 75 93 - W a lu ty .152 25 152 75 n  „ 1867 300 „ 57. 98 - 98 25
157 25 157 75 * HI „ 1868 300 „ M 94 30 94 50 Dukaty ważne . • • • • 5 54 5 56

IV „ 1872 300 „ fl 91 — 91 50 20 frankówki . . . . . 9 30 9 31
Nordwestb. austr. . . . 200 „ n 101 15 101 40 Imperyały rosyjskie . . . . • • • 9 55 9 57

__ __ --------- „ Lit. B. . 200 „ n 100 30 100 60 Funty szterl. angielskie . . . • • 11 78 11 80
116 — —  — „ Em. 1874 200 „ 1? 119 50 120 50 Liry tureckie złote . . . 10 64 10 66
101 75 102 - R u d o l f a ................................. 300 „ 57. ! 96 75 97 50 Marki niemieckie za 100 marek 57 30 57 35
100 — --------- Em. 1869 . . 300 „ V i 96 25 96 75 Rubel papierowy za 100 . 120 50 120 75
106 50 107 50 „ Em. 1872 . . 300 „ T> 96 25 96 75
100 50 ------- „ Salzkam. gut. zł. 200 „ n 113 - 113 50 lilirA w  1Q Marna
95 50 — — Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 „ * 1 — — 85 —
93 25 94 — Staatseisenbahn fr. 500 . 37. 174 50 175 50 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 

5% Listy zast. Tow. kred. ziem
. # 301 — 304 —

100 60 101 - Siidbahn (Lombardy . . 500 fr. 3% 129 50 r.------- • * • 100 40 101 40
100 60 101 - „ „ .2 0 0  złr. 57, 112 50 113 - 47, 0 r) n n n . 93 40 94 40
103 40 103 80 Theissb.-GeselL . . .  „ W 101 - 101 50 57» n n ti n 37-letnie . 100 40 101 40
100 50 --------- Węg. gal. Łupków. . . 200 „ n 87 75 88 — 67, n n Banku hipot. gal. . . 103 20 104 20
101 75 101 90 „ „ II Em. 200 „ n 85 — 85 50 67. .  * „ włościań. gal. . 102 50 104 -
100 50 102 — „ Nordost . . . .  300 „ w { 86 25 86 75 5 " ,  Obligi indem. gal. 10"/. podat. 99 15 100 15
99 50 100 - „ „ złotem . 200 „ n 106 50 107 25 67» * pożyczki krajowej • . ! 102 —

102 - 102 50 „ Westbahn . . . 200 „ w \93 75 94 25
„ Em. 1874 200 „

• TTr’-T 89 50 W aruawa 17 Marca. rub.|kop. rub.'kop.

j 91 75 92 25
L osy . 47, Listy zastawne II seryi

92 50 93 — 5 •/. Donau Reguł.................. złr. 100 112 - 112 25 kupon . __ __ 094
90 75 91 25 Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 !120 50 120 75 57. „ * nowe 1869 r. . . __ 99 30' __ __ — — „ Węgierskie . . „ 

3 7 ,  „ Tureckie . . . fr.
100 113 75 114 25 kupon . —  _ 118

99 - 99 25 400 21 50 21 80 4 '/, Listy likwidacyjne .  . . • • — 86 40
98 75 99 25 K re d y to w e ......................... złr. 100 180 25 180 75 kupon . 117



mm
CZAS k Kiedaieli 20 Marca 1881.

B iu r o  n a u c z y c ie ls k ie
Anieli nembowsklej
prty ulicy Mikołajskiej L. 4a5, 1. piętro,
poleca . zań. Rodzicom i Opiekunom 
egZAmnjowane nauczycielk i Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. — (Listy 
przyjmują się opłacone). (3245 1 0 )

(510-5*6)

K a r e t k a
i faeton

lekkie, używa­
ne, lecz w do­
brym stanie, są 
tanio do sprze­
dania. Kraków, 
Smoleńsk 1. 50.

Słynne b r z y t w y  szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w 8entier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 z ł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2-50, z 2 ostrzami zł. 3-75. 
to 3 ostrz. zł. 4'50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5-50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6'50 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2-50. : 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1’20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
F J. Demmera w K rakowie [274-39 ]

W ina górskie
z różnych la t, rozsyłka za zaliczką w beczkach 
po 25, 50 do 600 litrów począwszy od 18 c. za 
litr wzwyż. W  butelkach po 7 lub 14 decilitrów 
począwszy od 35 c. w zwyż, w skrzyniach po 3 
6, 1 2 'do 44 butelek. (696 2-3

P. v. Torkos, Prases des Weiobau-Vereins] 
in M o d e r n  bei Pressburg.

M ieszan ie  n o t e k .
Od Igo lip ca 1881 r. potrzebny 

jest w jednym z domów w Rynku 
lub przyległej ulicy w Krakowk 
lokal na pierwszem piętce lub par­
terze: 3 pokoje z przedpokojem i sa 
lą na biura, także 3 sJbo 4 pokoje 
z kuchmą na mieszkanie, jeden po­
kój sklepiony, jasay i suchy, oraz 
st*ucya na mieszkanie Błużby;

Zgłoszenia pisemne, o ile możności 
i  dolączen em planu (szkicu) sy ua- 
cyjuego, przyjmuje sekretarz Rady 
powiatowej w domu pod L. 309 prty
u lic y  św. Jana w Krakowie. (543-5-6)

Wyłą&z ą sprzidil
moi h środków leczniczych 
eh ktro-homeopaty znych

p o w i e r z y ł e m
na Oł-alieyę i Kraków upoważnionej 
F ili i  Dyrekcyi źródeł mineralnych 
ualicyiskich i czeskich, w DOMU 
HANDLOWYM J .  W K H T X L A  
w R y o k u ,  „pod Matką Boską“.

Hrabi * Cezar Mattei
(29 5 7 -3 6  ) W  B O  O l l j j .

NA PLACU POD ZAMKIEM
(  y r k  A u g u s t a  K r e m b s c r a

W niedzielę dnia 20 marca 1881 r. ^

2 wspaniałe przedstawienia świąteczne
I w y ż s z e j  s z t u k i  j e ż d ż e n i a  k o n n o ,  g i m n a s t y k i  i  t r e ­

s o w a n i a  k o n i .
W y tę p  p ierw szych  artystów  i  artystek , \Z n o s* cT

9  ^ Z j . e p u A  ^ a n y C ,  „ o n i  .  w ie a d r .
Początek 1 przedstawienia o goaz. 4 popołud., 2 przedstawienia o gou «

Wszelkie bliższe szczegóły podane są w plakatach i kartach do rozdania. 
(705) A u g u s t  K r  c m i)  s e r ,  dyrektor.

w 7Vi

O G Ł O S Z E N I E  L l C Y T A C Y l
d n ia  4  k w i e t n i a  1 8 8 1  r o k u  i  d n i  n a s t ę p n y c h .

  —

Dyrekcja
mim  P O M M B  u  .USTAWI I C l l E

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w £tooie ,  s r e b r i e  1 w drogl oh ka ml e n i a o h ,

zastawione w czasie od Igo Września 1879 do 31 Grudnia 1879 włącznie, jak również zastawione w czasie o j* ^  ł o k c i o w e ,  zastawione w czasie od dnia
h io rStv^nbi 1880 r do 3Igo Marca 1880 r. włącznie -  z powodu niewykupienia 
w tem m ie przez statuta Zalładu przepisanym -  stosownie do, §-
l  K w ietn i*  1**1 roku  i  d n i n astęp n ych  « goto. 9 V. 
rttau ulicy N. Kocim naprzeciw Jatek pod 1*
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzed ___A

W zYwaJę zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter­
minem iT c^ac^i, t. j. do dnia 2 Kwietnia 1881 roku włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem, swoich z a s t a w ó w . ________________ i

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu
w  K ranów ie

wydaje od dnia 1 Ma rca 1881 r.

A i s y g n a c y e  k a s o w e
1 3 pocentowe płatne w 30  dni po wypowiedzenia

4 %  . ,  ” ” ,8 0  ” ” "

'normy' i t W T i l l l
B anku Galicyjskiego dla h an d lu  i

zagranicznych, ? a C e ? iT o n e “ o S e  dennym  i podejmuje 
się przekazywania funduszów i uskuteczniania wypła za g 
warunkami najumiarkowańszemi.

Kraków 1 Marca 1881. D v r e k C V a .

WA*■
i ®
i®
,w

Tapety papierowe
Wacker & Boesefleisch w Pradze | | o i a  p o ł o ż n i c .

*2*

©

&©

W I E Ś
‘/4 mili od stacyi kolei Ropczyce 
położona, mająca obszaru 289 mor­
gów, w tym 115 morgów lasu wy­
sokopiennego , z budynkami, w zu­
pełnie dobrym stanie i z prawem 
propinacyi, jest każdego czasu do 
sprzedania. Bliższej wiadomości u- 
dzieli Dr. Stanisław Strzelhicki. no- 

[taryusz w R o p c z y c a c h .  (746-4)

TR A W Ę M I O D O W Ą ^
[holcus lanatus] w ł a s n e j  p r o d n h c y i  świeżą 
i pewną sprzedaje zarząd dóbr w U t o r z e z u *  

poczta Ł a p a n ó w ,
I. gatunek po cenie 4 ztr. 50 cnt.

II. gatunek po cenie 3 złr. 50 cnt. za korzeo 
w raz z workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy 
zakupnie naraz 10 korcy dodaje się 11 bezpła­
tnie. J e s t to  jedna z najlepszych traw  do pod- 
siewania ugorów i łąk, bo je s t najwcześniejszą, 
rośnie w ysoko i znosi wilgoć i posuchę; również 
dobrą je s t  do podsiewania koniozów, osobliwie 
dwuletnich w słabych gruntach, które od wymar- 
znięeia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
do kiełkowania. Na iłach i piaskach wschodzi z 
trudnością.

Także sprzedaje n a s i e n i e  k o n l c a o  c z e r ­
w o n e g o  bez kanianki lepszy gatunek po ceni© 
23 złr-i średni gatunek po cenie 17 złr. za 50 
kilo wraz z workiem i odsyłką do kolei.

Sprzedaż komisową tejże traw y w mniejszej 
ilości wykonywa ty lko  j .  a t i c t a n i U  kupieo 
w B o c h n i .  (703-4-10)

MA*

ZAMOWIEHIA GIEŁDOWE
wykonywa n a jrze te ln ie j  za małem  pokryciem.

n  i k  1.1 V IŁ dom b a n k o w y  i feomisowy)
w Wiedniu I ,  Wipplingerstrasse Nr. 47 naprzeciw giełdy.

Na pisemne zapytania odwrotna odpowiedz. \ )

Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr. 
Tylko 5 złr.

Kwity częściowe na ulubione

lo sy  g m in y  m. W ie d n ia
sprzedajemy tylko 5 złr. wyżej urzędowego 

kursu dziennego
na s p ła ty  m i e s i ę c z n e  po 5 złr.!

Już po złożeniu pierwszej spłaty gra
kupujący sam jv_ następnem

ciasrnienin <1. 1 Łw ietnla
^^^e^^8zy8tkict^^iagniem ach^nastepn^cK

Rocznie 4 ciągnienia. Główna wygrana złr. 200,000.
Najmniejsza wygrana złr. 130,_rośnje_do_200_złi\_  

“ Promesy po 2  słr. w. a. i stempel.
Wechslergeschaft der Administration des [698-2-4]

polecają £4
tegoroczne n o w o ś c i  p a r y z k le ,  jak: cuirs velours, Damas, y  
tudzież wszelkie t a ń s z e  gatunki w  b a r d z o  o b f i t y m  w  

®  w y b o r z e .  Przesyłka wzorów opłatna. (684 4 4) ^

— PRZECIW  W Y Ł Y S IE N IU , 
slwlżnle włosów t tworzenia ł u p t p 1*
uznany jes t wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 
u* y J jedynie i wyłącznie

olrjeK tanino wy
D r. J B o r tu a . )

Szanowny Panie aptekarzu! . flaszki olaikn taninoweeo Dr. Morasa.
— i* . * *  p—

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. 7

la  B ukow y 3 stycznia 1880 r. I — *1

W łaśnie jes t moja żona w połogu, gdy użyłem 
B i t t n e r a  w y c i ą g u  l * l t w l « w , s o  do oczy- 
szczenią powietrza w pokoju. Kierownik szkoły 
Salzbąuer z Mauthausen pisze d a le j: Jak  tylko 
rozpyla się Pański w y c ią g  ł g .  l w i  O w y ,  uczu- 
wa moja żona radość z powodu wspaniałego za­
pachu leśnego i dziwnego przymiotu odświeżania 
przyrządów oddechu. Ponieważ osoby kom peten­
tne uznały, że l l l t t a r r a  w y c ią g  tg l lw - lo -  

, w y  wskutek znacznej ilości ozonizowanego kw r- 
Isorodu rzeczywiście oczyszcza powietrze z orga­
nicznych pierwiastków zaraźliwych, przeto użycie 
tego wyciągu w pokoju położnicy, we wszystkich 
pokojach osób chorych i dzieci jes t bardzo pole­
cenia godne. — Jedynie prawdziwy Bittnera wy- 
ciąg igliwiowy je s t do nabycia u J .  B lt t® * * '*  
a p l e b a n a  w' l l e i c h r n a a  w Doln Austryi, 
w K r a k o w i e  u B .  W l a c n l e w a h l e g o  apt., 
we L w o w i e  u ł* . M lM o la s c h a  apt., w K u ­
r a  w  n i e  u T o m a s z e w s k i e g o  apt. Cena fi a-, 
szki 8 0  c . ,  6 flaszek 4  z ł r .  Patent, przyrząd 
do rozpylania 1  z ł r .  BO c .  (528-2-2)

Tylko raz
zdarta sit tak kortyst- 

ina sposobnoti sakupna 
i doskonałego tegarka za
połow ę ceny.

nem  i wazięczuuDt-.? 
Brtlfcol, zarzadca dóbr.

Bukowa, 3 stycznia 1880 r. Zygmunta Ruckera, apteka
Do nabycia we flaszkach p o ^ z łr .^ i *  C i e r , l o w c , c i i  u J. Golichowskiego apt.

WIEN
Wollzeile Nr. 13. . . M E R C 1 J D * *

Ch. Cohn,
Wollzeile Nr. 13.

T T " ' * " ' " "  « “ j” “ - “ - i " ' ” i i i ”

W o n W n !  ■* c i m l -
U odświeżającym zapachem.
H O s. rosyjski rz ,d  wprowadził e .en c jęd . 
u t  .Eucalyptus* w pulicznych szp£ -  
ą^i^-ł,, jako środek odwaniajcy po^ 
koje caćh chorchy i jako sro^

o-

M\mu Dawełna 
flarla iiiie liici

I* ogólnie lu b  i o n e  z powodu 
swego d o s a o n a l e g o  SfH- 
t u n b i i ,  są do nabycia we 
wszystkich l i i t m l l s c  • I m r -  

t o w n y e l i  i x a s r z n y c h  h » « i l o c k  
c i e ż c l o w y c h  p a ń s t w a  s s . t r y a c b o -  
w y t l . r ł Ł l - f .  (463-1^25^

Dra BATTIbONA

wata gośćcowa
aimierza natychsiJast i leczy szybko

g o ś c i e c  1 r e u m a t y * m y
w.zeikieg < r. d ta jn , jak bóle t  arzy, piersi, »*}i i 
zębów, gośńeo głów -, rąk i kol»u, szarn-me w 
s.»*a h, ból g:zb:e n i lędźwi. (347-4-8)

W  i.+< z tao., co 70 o. i ’/, p r,m kaoh po 40 c do 
i abyoia n E. STOCKMARA, syt. w K r a s o w i*

i W e w o t t f :
/  f,N.Sohniei(Her.«ammUalnik. I

H ien. VII., S tiftgasse  19, 
tylko jedynie prawdziwe n mnie tnzin oc 
jjjr. i —6 rozsyłam opUtme za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (124 38 50]

B e a  b ó l a
I ipea watwayklwikatfc^ 

kos lekarstwpraeszkadzająoyoh trawienia 
tudzież bez ohorób następnyoh i przer­
wania zatrudnienia wyiecza według zu­
pełnie nowćj metody, doświadozonój 

w niezhczonyoh wypadkaoh
apławy rufy aiociowśj,

tak świeżo powstałe jakotet bardzo z* 
atarzałe. naturalnie gruntownie i 

(160 112 > szybkow* Or. H artm ann,«
ozłonek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, ieilergasee W,
W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p r a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz-
wrł’ Qp w y, S T  n s t a b l e s l n  ■ ; • -

“ e i  w jr r z y n a n ia  i bez wypalania 
5.* w ,ą»«ly w u e lk ls g u  rodsa-

*?k ie i sameordynowanie. Naj- 
. f w t  X*k r o o y 9  zapewnia, a l e k a r -  
s t ^ ^ j ^  żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

A N EM IA , W Y C IE Ń C Z E N IE , O S Ł A B IE N IE  n E R W O W E , 
C H O R O B Y  K O B IE C E  Z N IE D O S T A T K U  K R W I, S E R C O W E

WADY ltd. itd.
leczą się przez użycie

SOT;> . . m
l U i i l U U l t U  iix .lt 

^  Dra Addisona.
Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących z 

wyczerianS organów żywotnjrch, osłabienia systemu nerwowego i zubożenia 
albo zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość ziałama 
na organizm, czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie preparata żelaziste. I dla 
tego najznakomitsi lekarze zalecają ją ,  kiedy chodzi o powrócenie energii sił 
osobom dotkniętym organicznem osłabieniem.

Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana 6 E Ł I I  aptekarza 
należy uważać za fałszywy i podrobiony. ^

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, -  w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau-
. , , • o j  w t n  aDtece p. Mikolascha, — w Czer -czyńskiege i Redyka, — we L w o w i e  w apicou v .

n i o w c a c h  w aptece p. Golichowskiego.

Cena 
'flakonu I ztr.

 ̂ 20 cent. w. a.
^  Do nabycia we wszystkich 
tnacznych antekach x składach pa- 

Ł r ^ t w a  austr.-wegier. z zagra- 
• „ oiównv skład ma podpisany.

mm— F e l i k s  k r i e n s t c i d l
^ W i . d n . n  I

r  We wszystkich n01<*  . . w’ lg62 w Londynie wielkim med*.
^ b r .  C. M. do u.’t „PUaiTAS“ do hie.ieuicaae.o | M Wr  lem odznaczone, c. k uprz. my 
wania ust i konserwowania z8bo .

i, r-r a KOWIE utrzym ują składy: J . Zaplatalski, K. Wiszniewski a p t,  Skórczew ski1 
i R j . l Ł S f S S t a S S Ł f l  a p t, Jó ze f Rudnicki, A. Siedlecki a p t,  W t e  F. Br.
Hahn i J .  Czyncięh L.

dek lć a n ic ijw  patoży^ 
tych dolegliwo*^ 
ciach u*t i^ 
krtam.

*
4 t  ^

Doniesienie
Smutne stosunki zaszłe na całym stałym lądzie Eur.ópy. 

siły fabrykę przezemnie zastąpioną do sprzedania pewnej części Je^b a ra io
H F *  p o n t i e j  c e n y  f a b r y c i n e j  " w .  _  T,iczba

aby tylko zatrzymać say  oh doskonałych robotników i wypełnić zobowiązania jp  J- 
zegarków przeznaczonych do wyprzedaży jest ogranicz ną, kto zatem chce ^
pieniądze bardzo dobry zegarek, niechaj się uda najspieszniej pod niżej podanym ad > 
regularny chód każdego u mnie zakupionego zegarka F ę o a ę  m la t*
m o o  z e g a r k ó w  c y l i n d r ó w  w najlepszych kopectash z talmi złota, r j t jo h  i ^gilcszo 

wunrch, n ł  minutę ur»gjlo. auyoh, ze sekundnikiem, diwniej 12 złr., teraz tylko 6 złr. _
.  m i n  w r a r b ó w  r e m o n t o l r  do nakręcani, bez kluczyka, w kopertach z prawdziw go 

«r«hrneeo nikło, najdokładniej uregulowanych, z podwójną kopertą, płaskiem szkłem i * 
li .wsnrm cyfeib atem, nadzwyo ajne gustowne zegarki, daaniej 24 złr., teraz tylko 8 rtr. ^

, . . . . . .  L n n r k ó w  r e m o n t o l r  do nakręotnia b tz kluczyka, w kopeitaoh z najlepszeg
Dodwóinego złota, najdokładniej uregulowa-y„h, z bardzo trwałem wnętrzem mklowem • 

7 .cr,rki familijne, dawniej 24 złr., teraz tyiko 8 zir. 
n o n o  i r e s r k ń w  r e m o n t o l r ,  wspaniale wykonany oh z prawdziwego 13-łutowege srebra 

.m A k n n n n n i  nrzez c. k. urząd cechowni-zy, z najlepszem doskonale uregulowanem wnę- 
trzem mklowfm, e sekundnikiem plaskiem szkłem i prawdziwom poiłacanem kcłkiem itd.,

• S O ^ t n r a ó ^ d n m a W c h ^  f r a ^ s l a n g o  . 4 - h a r . t o w e g o  . ł o t n ,  wypróbo­
wanego przez c k  ^rząd oechowmoiy, idąoyoh na kamienia h, najsumienniej uregilowwiycb, 
z emaliowanym cyferblatem i kopertą, z długim wenecyańskim łanouszk.em na sz,ję, śliezm* 
wy» onanych, dawniejsza cena 40 złr., teraz tylko 17 złr. 50 c. . , h _•

a o o o  n m j le p a c y e la  b . d . i s ó w  z przyrządem hałaśhw jm , mogących być szytych na 
biurao, z najlepsz go bronza, ursgulowanych na minutę, dawniejsza cena 12 z l r , teraz tyi*”

l o o o  g n a t  J w n y i h * “ e s rm ró w  ś c i e n n y c h ,  wspaniała ozdoba każdego mieizkania irabu-
dzająca pcdziwienie, w bardzo piękny.h «»rno  politurowanych ram ach, “brsnych b c g a to ^  
śliorny złocony bronz, z przyrządem do bicia g dzin, dzwn cena 18 złr., teraz ^tylto d r . 4 

mĘF N a  d o w ó d  n n l ś c i ś l e j s z e j  o n m l e n n o ś c l  o b o w l ę a o j ę  o lę  pm B U  
c z n l e  p r s y l ą ć  n a p o  w r ó t  b e a  t r u d n o ś c i  I s a a d y  a l e o d p o  w l e d n l  s e g a r e k *

q0/T Zamówienia ohoćby najdrobuie.sze wykonane będą tylko za poprzedniem nsdesł  ̂
niem gotówki albo za zaliczką, punktuslnie i sumionme. '

S . 1 . 0 K S ’ S c h r a l z s r  -  D h r  .  u  -  A g e n t u r
Wien, VI., Wtndmttlilgasse 26.

SZYBKĄ I PEWNĄ POMOC ZNAJDĄ

c i e r p i ą c y  n» p ł a c a
w zołzach, błędnicy, niedokeewnoścl, przychodzenia do

zdrowia przez
syrup wapieniio-źelazisty z podfosforanu wapna

tntekarit. Jal. Herbtbiego w Wlediln.
Skutek tego uznanego środka leczniozego zasdza się na szybkiem 
snrowadzeliu d o b re lo  apetytu, zdrow ego snu i ogólnego wzmo­
cnienia z® powodu pomnożonego tworzenia krwi, przyezem usta,e 
osłab  e n ie .n o o n e  poty, drażnienie do kaszlu z powodu lekszego 
rozwalniania się śluzu i leczę przez zw apnienie dotknięte  części 
n łuc Liczne lekarsk ie  świadectwa i podziękow ania, tudzież do­
kładne objaśnienia zawarte są w b roszurze Dra Schw e.zera do- 

łączonej do Kazdoj flaszki.

JU L I U S  H E W B A B N Y U z n a n i a .
TT. • I TT, „TTflT ,H„*a,T, „ o ,  na wielkie ogólne osłabienie ciała, które często _pocią-

e t o  I ? ' 3 »  g łęboki. o . d . „ Ł  m . ę i .  ś t o

dotkniętebośó moja
iłuc, które wprawdziechorowała moja

być złama­
ni skutku

przygotowanąną i miamm -  .  .  so^ie^am ef." zdecydowałam się dać go mojej
Pańskiego syropu w a p i e n n o -ie la z is teg o  na sobr« ^  Ł  dziecko moje  przy życiu
córce i z czystem sumieniem mogę pow iedzieć, ze on u y doskonałego wynalazku

imieniu. Nam przyniósł Pański syrop p o ię d .n ,  pomoc,
cierpiący- wiedn5em. wdowa po komisarzu skarbowym.

S  Flaszeczka kosztuje I złr. 25 e t ,  pocztą 20 ct. więcej za opakowame.

B A H U m e  ____ ąa/nwia nn. Zvff. Rucker i P. Miko-
T *s kła *  vv” r a k owi e" m a a „a°o k © De mlai ̂ sk i^"^  'c  z e rifio wc ac p^G óli cho w ski",

w DrUWobBy c «  p.'LXDobrzyniecki aptek.; w Jaw słąw lu .p . J . Rohm j w Stanisławow ie p. A. 
Beil apt.; w Suczawie p. N. Karczewski, w Zoł c. k. apteka obwodowa.

Wielka ipedai.
Powitała na całym auropajikim stałym lą- 

dzia polityczne stosunki dotknęły takśe Biwaj- 
caryę i spowodowały wyihodśtwo mnóstwa 
robotników, przsseo naraśony został dalszy 
byt fabryk. Także przez nas zastąpiona naj­
znaczniejsza i pierwsza fabryka zegarków 
zamkła tymczasowo fabrykę i powierzyła 
nam sprzedał swych wyrobów. Tak zwane 
W łib ls i< o i  sesarhi są najlepsze 
w świecił, nadzwyczaj gustownie rytowane 
I giloszowane i wedle amerykańskiego sy­
stemu zrobióne. (344-5-6)

Wszystkie gatunki zegarków są na sekun­
dę obciąg iięte, a * » * * ! ,  s e g u e k  
ręsiyny  * 1**« . ,

Na dowód pewnego poręczenia i naj­
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie, każdy nieod­
powiedni zegarek chętnie wymienić. 
a o o o  segarków remontolr do na­

kręcania z góry, z szklanną kopertą, aaó- 
■wyłssjsle dokładnie na sekundę re­
gulowane , elektro galwaniono pozłacane, 
z Łańcuszkiem, medalionem i L d., da­
wniej sir. U ,  teras tytko po 
■ Ir .  t o - t o .

1000 wspsslBtyek segarków ko* 
twteowysh z niklu srebrnego, o 15tu
kamieniach, z emaliów. oyferblataml, se­
kundnikiem, szklann* kopertą, d a w n i e j  

S I ,  t e r e a  t y l k o  P °  * • • * ,  
w a a y e tk t e  n a  eeksindę regelow. 

aO O O  e y l l n d r o w y e l i  s e g a r k ó w  w
giloszowanych kopertach z niklu srebrne­
go, z płaską kopertą ssklanną, o 8 kamie­
niach, doskonale regulowane, z lańcuszk., 
z medalionem i puzderkiem aksamitnem, 
dawniej sir. U ,  teras tylko po 
■Ir. 6*60. 

aO O O  segarków Uotwtsowysk z 
prawdz. 13 ł u t  srebra, wyptók. pmaon 
m. k. r n ą d  seehowntssy, o 15 ka­
mieniach, łlektrycsmi* pozłacauyeh dó.ko- 
nale regulowanych, * * •
teras tylko po sir. »» 

a o o o  W a s k l n ę t o s  s B e r k ó w  r e .
m o n t o l r  z p r .w d .JS  Mb o ę t t . n jb n ą

!eśt°dT nabycia za bajecznie tanią oenę 
b o  * l r .  a o .  Prócz tego darmo do każ­
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz­
derko aksamitne i kluczyk. 

aO O O  p r a w d z .  r ł o t y s k  s e g a r k ó w  
d a s a e k ł s l i  o 10 kamień., d a w n i e j  
w ir . 4 0 ,  t e r a z  p o  s i r .  S O . 

a o o o  p r a w d z .  z ł o t y c h  s e g a r k ó w  
r e m o n t o l r  dla mężczyzn lub p ań , da­
wniej złr. 100, teraz złr. 40.

O&O z e g a r ó w  ś e l e a a y e k  we wspan. 
emaliowan. ramach, bijących godz., dawniej 
złr. 6, teraz tylko po złr 3-75 regulowań, 

e & o  b a d  a lk ó w  z przyrząd, do budzenia, 
doskon. reguł., także do użyoia na biurko, 
dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5-80.

•K O  z e g a r ś w  p e n d a l o w y c k  w pię­
kni* rzeźbionych wysok. gotyck. szafkach 
drewn. co 8 dni do naciągania, doskonal* 
na minutę regal., bardzo piękn. i imponuj. 
Zegsr taki ma nawet po 20 latach podwój­
ną w artość, powinien więc być w każdej 
rodzinie, gdy* stanowi on prawdziwą ozdo­
bę. Dawniej kosztowały złr. 35, U«»z tyl­
ko po nader taniej '"cenie złr. 15‘75.
Do i & n ó w l e ń  * e g a r ć w  JJ*®***0- 

w y c h  n a l e ż y  i o ł ą o z y ó  s a d a t e a .
Adres: -  -

B h r e n - A n * v ę r k » w f
d e r  D b r s n t s e r k  K r ® " ® '

WiBn Bototlmristr. 9. Parterre.



O ZAb  a  N iedzieli 20  Marca I S b l .

t (808)

Zgromadzenie 00 . Paulinów 
na Skałce 

odprawi w poniedziałek d. 21 
marca o godz. 9 rano

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za duszę ś. p.

JULIANA TO ŁŁO C ZK I
b. Marszałka Gubernii Grodzińskiej itd. 
jako dobrodzieja ich Zakonu i Kościoła 

na które Rodzinę, Przyjaciół zmarłego i 
pobożnych wiernych zaprasza.

+ (830)

Za spokój duszy ś. p.
J Ó Z E F Y  z F I S Z E R Ó W

Brandy§owej
odprawi

Zgromadzenie 00 . Reformatów 
w Wieliczce

nabożeństw o żałobne
we wtorek d. 22 marca b. r. 

o godz. 9 zrana.

T 1797-2-2)

Za duszę 6- p-

i ta js la ia  hrati. Marasse
c. k. Podkomorzego i Starosty,

odbędzie się
we środę dnia 23 marca b. r. 

o godzinie lOej
nabożeństw o ża łobn e

w kościele 00 . Jezuitów 
w Nowym Sączu,

na które się Krewnych, Przyjaciół i po­
bożną Publiczność zaprasza.

PODZIĘKOWANIE.
Każdy uczciwy człowiek, a tym więcej 

dziecko Śgo rzymsko-katolickiego kościoła, 
ma obowiązek spłacania swych długów, 
zwłaszcza długów wdzięczności, skoro czu­
je się blizko grobu, będąc pochylone wie­
kiem. Tem powodowana, składam publi­
cznie wdzięczne z głębi serca podziękowa­
nie za skuteczny ratunek, którego tyle 
razy udzielił mi bezinteresownie Wielmo­
żny Dr. L u d w i k  W i s z n i e w s k i .  
Często zapadam w ciężkie choroby, zdają 
się być śmiertelne, nieuleczone. Staraniem 
troskliwem przezacnego mojego Dobro­
czyńcy podźwigniona i wyleczona zosta­
łam. Czując wzrastającą wdzięczność za 
tak wysoką a nieustającą łaskawość Jego 
nademną i będąc świadkiem jak przy pan­
nie zupełnie mu nieznanej, a bardzo chorej, 
bezwładnej i ciemnej, z największą tro­
skliwością czuwał, sam ją dźwigał i rato­
wał cierpiącą, i patrząc na te liczne po­
moce, a zawsze z całą chęcią i gorliwością 
niesione od wielu lat dla Zgromadzenia 
PP. Bernardynek, przy których klasztorze 
od lat kilkunastu zamieszkuję, nie mogła­
bym spokojnie zstąpić do grobu, nie zło­
żywszy publicznie należnej czci Wielmo­
żnemu Drowi Wiszniewskiemu, który w ten 
sposób spełnia swe wysokie powołanie. — 
Niechaj każdą możliwą drogą dojdzie ta 
wiadomość każdego dla zwiększenia czci 
należnej szlachetnym Jego czynom. (828) 

Kraków, w marcu 1881 r.
Klara  z Borzków Sierocińska.

K A R O L  S T E F F E K
h a n d l a r z  n a s i o n  i o g r o d n i k  

z a m k o w y  w C i e s z y n i e
poleca na zbliżającą się p o r ę  mój dobrze zao­

patrzony skład

nasion jarzyn, gospodarczych,
1 traw  i kwiatówleśnych

z  ostatniego zbioru w całkiem świeżym i praw­
dziwym gatunku. Szan. PP. gospodarzy zwracam 
uwagę na moje olbrzymie buraki paste­
wne*, prawdz. francuską koniczynę lucern, 
tudzież na doskonały szwedzki konicz m ie­

szany. Następnie

drzewka owocowe i krzewy
jak : jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie, czereśnie w 
wysokich pni&ch, w kształcie piramidalnym i kar­
łowatym, morele, brzoskwinie do szpaleru, po- 
rzyczki i agrest w kształcie drzewek, dziczki 
owoców do uszlachetnienia, latorośle winne, po­
ziomki, wszystko w najszlachetniejszych, najle­

pszych gatunkach.

Głóg pospolity na żywopłoty,
najlepszy materyał do założenia najpiękniejszych 
i najtańszych płotów. W dwukrotnie rozsadzonych 
3 i 4 -letnich egzemplarzach do ogrodzenia fol­
warków, ogrodów i innych realności jaknajlepiej 

polecony.

D r z e w k a  ró ż
wysokopienne z koronami, dobrze zakorzenione, 
w bardzo pięknie kwitnących rodzajach wszel­
kich barw. Drzewka ozdobne, drzewa 
alejow e (akacye kuliste, kasztany itp.) 
krzewy ozdobne, róże żałobne i inne 
drzewka żałobne w b a rd z o  pięknych okazach.

Ziemniaki szampionowe
najlępsze z dotychczas istniejących ziemniaków 

gospodarskich [opis w katalogu] 
t t F "  H a ta lo g r  na powyższe, jakoteż wszel­

kie inne w ten fach wchodzące rzeczy, rozsyła 
»m na^danie^lorm o^jo|«łatule^^|782-l-J

P n l  n l r  znający dobrze rosyjski język,
J r U l d l l  życzy sobie dawać lekoyj lub 
tłumaczyć z rosyjskiego na polski i z polskiego na 
rosyjski, może przyjąć korespondeneye handlowe 
interesa spadkowe, wekslowe itp. za wynadgro- 
dzeniem po załatwieniu sprawy. Adres pod lit. 
W. S. ulica św. M a r k a  Nr. 257 w Krakowie; 
stróż wskaże.  (765-3-)

S ł u ż ą c y
w sile wieku, poszukuje obowiązku od 1 kwie­
tnia lub maja; może się wykazać chlubnemi świa­
dectwami z większych domów. Łaskawe oferty 
pod lit. S. A . Czarna wieś DTr. 5 0 .  [787-2-2]

Ważne dla budujących!
Sprzedaje ze swego składu komisowego: b '® - 

c l ię  ry n K o u ą  (w rozmiarach podług życzenia), 
p a p ę  berlińską, 8Z\§ski lnb angielski,
p o a a d a a ę  dębową lub fornirowaną rozmaitego 
rodzaju, po umiarkowanych cenach fabrycznych. 
Załatwiam również gotowe roboty z powyższych 
materyałów pod korzystnemi warunkami.

naurycy Łangroeli,
(613 5-10) w Krakowie ul. Grodzka Nr. 74.

ZWIĄZEK KREDYTOWY
PRZY

Radzie Powiatowej Krakowskiej,
Stowarzyszenie zarejestrotvane z odpowiedzialnością ograniczoną,

przyjmuje w k ł a d k i  © S Z C Z ednoŚ C i i na rachunek bieżący, opro­
centowując takowe po 6% °d dnia złożenia, aż do dnia podniesienia

Dyrekcya Związku Kredytowego znajduje się przy Radzie powiato 
wej, ulica św. J a n a  Nr. 309 i urzęduje w kaźden wtorek od godziny 
9ej rano do lej popołudniu. (702-6-6)

Dentysta Alphons
przybywa 18 marca do Krakowa i udziel
porady w swym fachu w liotelll Pollera* (827-2-3

8

Grands m agasins de nouveautes

MORITZ SACHS
a B l* e $ la i l9  Ring 32, au grand bazar

fournisseur de la eour royale.
Mise en vente de toutes les nouveautśs pour la saison de printemps et d’ś t e ,  contenant un

immense choix de
soierie§, lainaae^ ćtoffes de fantaisle.

Le comptoir des confections, speciality de la m aison, offre aussi bien le genre simple 
et pratique, que tout ce qu’il y a de plus ćlegant en fait de robes, costum es et ant res

confections.
Dans le rayon d’ameublements la collection est immense en etoffes pour m eubles, tapis,

portieres, rideaux.
Le comptoir de blanc contient le s  m efllcurcs toiles et lin&es de table des 

lingeries confectiom iees, chem ises, dentelles. broderies etc. 
Trousseaux et am eublem ents complete sout livres en toutes dimensions.

Envoi d’6chantilons, affranchi. (806)

C . C M I

Ces. r .  n a iw n y  nakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowanych (376-7 )

w  W iedniu, I., Seilergasse Sfr. IO.
ZNACZNY ZAKŁAD PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH. 

Wykonywa wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak ch o rą ­
gw ie  tow arzysk ie , w stęg i do chorągw i, n a k ry c ia  n a  
m ary  itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu.
Cenniki i wzory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty.

W I E N

Dotychczas niezrównany. j g |
W .  U A t i E l A  w  W A E I I N I I J
'■k wsł uww' tran z wątrobyprawd czyszczony

M I I D a

lętnsśw W
oco
cc
o
o

Fadenhecht kup.; w m~v ., "  n u s  u . jasinsm , ap i« s .; w u a u m n u w u s  U. Nos* wdowa, aptek.
M Brenuholz kup.; w DROHOBYCZU L. Dobrzymecki, H. Blamenfeld, aptek.; w DZIKOWIE Cń. Ola ,z kup.; w HORODENCE M 
Aksentowicz, 8. R Oftenberger kupo wJAROSŁAW IU J. Rohm aptek.; w JAWOROWIE L. Lachowicz aptek.; w KAŁUSZU E 
Bienenfeld, K Littmann kup.; w l ^ O M M  D. Kramer, M. Bolchower, J. S. Friedmann, H. Chayes, 8. Hermann, 8t. Bereźnicki kup. 
A. ii. Landesberg kup.; w KOPYCZYNCACH J . Markiewicz kup.; w KOSSOWIE M. Kamil. E. Litman kuD • w KRAKOW m  r w i’ 
Łobos ap t.; w KUTTACH A. Sekler, L.Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE P. Mikoiaach J  Beiser 8 Rucker 
apt., H. Blumenfeld, St. Markiewioz, W. Marszałkiewicz, K. Klimowicz, C. Bałłaban, K. Krzyżanowskiego kun • w LITTOWTSFArw M 
M. Schmerler kup.; w MIKULIŃCACH St. Miedlicki aptek.. L. Mor«mst#m bnn , w M ns ' i w i ™  I  w^śYŚLE-

Kozłowaki 
apt.: 

. Ant. 
Semetkowski

*) Ostatmemi czasy napełnia Mika firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako 
Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusów.* Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 

Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną.
, ,1 Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbandstofl-Fabrik in Schaflhausen*, „Sozodont-Fabrik Hall 

Rnckel w Nowym Jorku* i przez fabrykę warzywa Hartenstein & Co. w Chemnitz. (139-11 12)

s Błogosławieństwo Kosale Jest 
na Pańskich J. Hoffa śr od aa oh 

pożywozo-iooznloayoh.
(Słona wypowiedziane przez wyleczonego).

Do c. k. nad *c mego dostawcy prawie wszystkich panującyoh w Europie

pana Jana Hoffa,
‘ j, J’ 8'a lacza złotsgo krzyż* zaiłagi z koroną, kawalera zna- 

cznytn ..ru-kic-. , aiemi-r.kioh u,d-rów, r s b r y h a i  w  W i e r t n i a ,
h r .o e n h a r  Mr. a ,  tk la d  fa b ry o .n y i I .  l ira b e n ,, , arł.ner«< »aM e Wr. 8.

*no i * m“*e 30 la t do tego stopnia, że wresrcie d >- 
iłe iisz  7J la t -leku zaiedwi, rnogem oddyocać. Sfcraooem już waz-1- 
aą nadzieję dals ego życia te-ubardz e,, że niemog:em się z miejsca ru­
szyć. Pr,y.,aei«l ino], itń ry  dawniej podobnie cierpiał j a i  ja, wyleczył 
się sicięś wie Jaua  H^na piwem zdrowia s wyciągu słodowego i j.o- 
ra lz ił un je ta .że . Na moje s.ozęśoie posłuchałem go Pr«wdziwy cud 
nastąp 1, gdyż po  użycia 21 butelek, ustał znpełnie kaszel ku mojemu 
zadziwienia, prócz tego powróciły moje.siły i mogę teraz bez prze­
szkody odbywać daJene przechadzki Zjezę sobie, aby ten w,padek 
był pnjii.znie ogłoszonym, izby każdy podobnie eierpiąoy mógł się do- 
wiedzifC, w ja*i sposób m że wyzdrowieć Prosoę o przysłanie 100 bu­
telek piwa ssodowego i 10 kilo ciokolady słodowej Nr. 1.

I l a t e e s z ll iN « h n < r  w Berlinie, Koblankstrasse 1,

l  r%ędone doniesienie 
wyleczenia.

Kr uprą cealr*la> ko i.itet wo Fieasburgu: Jana Hofla piwo zdro 
wi* z »yo ągu ałudowego ozazało sig jako wyoorny środek wzmacnia­
jący. M a j o r  W ł t t g e .
S t ł f o d y  u iłją : w KRAKOWIE: pp J . Trsuo-yński, 
apt. zlot. r>:em“; w BIAŁY J.K nans, G. Zab 
B. Dembiński; w CZER NIOWCACH J. Schnirch

N ajśw ietniejsze ozdoby słodow yeh  
wyrobów leczniczych J. Iloffa.

Prawdziwe pierwsze Hoffa wyroby słodowe pożywczo- 
lecznicze odznaczone zostały z powodu ogólnej pożyteczności, 
jako poręczenie konsumentów. Podajemy w wyciągu do łaska­
wego uwzględnienia cesarskie, królewskie i książęce orzecze­
nia o prawdziwych pierwszych Hoffa słodowych wyrobach le­
czniczych Jana Hoffa.— Król Fryderyk Wilhelm IV.: „Hoffa 
wyciąg słodowy działa błogo na żołądek".— Cesarz Wilhelm I. 
uszczęśliwił fabrykanta Najwyższem pismem gabinetowem, w 
którem uznaje siłę wzmacniającą żołądek i wyborny smak 
H offa p iw a  zdro w ia . (Dyplom. Mianowanie kawalerem. 
Odznaka)— Cesarz Franciszek Józef: „Cieszę się, iż mogę 
Pana znów odznaczyć". — Król saski: „Hoffa wyciąg słodo­
wy działa dobrze ną królowej matce". — Król duński: „Z ra­
dością spostrzegłem skutki lecznicze Hoffa wyciągu słodowe- 
g ° '-  Karol rumuński: „Dobre imię Pańskich wybor­
nych wyrobów słodowych". — Księżniczka Walii: „Niezwło­
czna przesyłka leczniczego wyciągu słodowego Hoffa". — 
Książę Ludwik Oettingen -Wallerstein • „Jest obowiązkiem, 
aby podać do ogólnej wiadomości uznane działanie lecznicze 
wyciągu słodowego Jana Hoffa". — Książę Hohenzollern: 
„W nagrodę zasług Pańskich, skoro Pan tak dobroczynnie 
działasz dla ludzkośai".— Landgraf Hesyi: „Uznana siła le­
cznicza Pańskich wyrobów słodowych". — „Ogólny poklask
oddawany Pańskim wyrobom słodowym".

I 'n w d i l w e  H o ff®  p i e r s i o w e  c u k i e r k i  u lo i lo w a  
s ą  w  n i e . l e s k i m  p n p l e r s e .

, n» KAZIMIERZU
wBRZEŻANACH

   _ „  __Jasieńskispt.; w JAKOSŁA
WIU 8. BUeuberg, W. K hm « , t . ;  w KOŁOMYI J. Różański i Sp.; we LWOWIE 8. Rucker, J  Beiser apt., K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU R.
Jukub weki i  W. Fihpek apt.; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, M. Krug, L. Nablig apt.; w RZESZOWIE E. (i. Neugebauer, J . So f i t te r  i  Spói ,
S. Blu uenberg; w STRYJU D. J.N unenblatt i Sp.; w STANISŁAWOWIE J. Maour* apt., W. Waldeck; w SAMBORZE 0. Mareich apt., Ale-
k.iew cz, A. Kromer, w 8UOZAWIE Kazikiewmz ap t.; w TARNOPOL u F. Jamrugie ioz ap t.; w TARNOWIE W. Mflldner i 8p -------
SZCjYKACH H. Stecnlieb; w ZUBAWNIE W. T fomaszew*ki; w ŹY»V HJ Blcm*nfeld; w JAŚLE J . W. Brąglewicz.

W  PODGÓRZU Skakalski ant. — w BUDZANOWIE D. Jasiońeki ant

Tymi dniami opuści prasę "dziełko pod tytułem
Nowy podatek''gruntowy.

Poradnik w sprawach reklamacyjuycli
obejmujący

pojaśnienie najnowszych ustaw podatkowych, 
wzorki reklamacyjne z potrzebnymi fo rm u la ­
rzam i i  tabele k la s y f1 ‘ - ■ — ......... 71
planów  c. k. centra v

wiedeńskiej.
Cena 50 centów a. w. 

Z a m ó w i e n i a  uprasza się nadsj™. 
przekazem pocztowym] pod adresem: K arol Be  
d n a rsk i, Drukarnia Tow. im. Szewczenki, plac 
Halicki 1. 15 we Lwowie. [§32]

Potrzebuję dó mej kancela- 
ryi notaryalnej w T a r ,  
n o w i e  kandydata do sub- 

stytucyi^ukwalifikowanego. (807)
Więckowski.

Ogród w Nawojowej
ma do sprzedania następujące 

rośliny:
Róże sztamowe roczne w 35 gatunkach sztuka 

od 50 cnt. do 1 złr. 50 cnt.
Róże ze sztubrów niskie remontante i herbaciane 

„thea* młode sztuka po 15 cnt.
Róże ze sztubrów miesieczne sztuka po 10 cnt. 
Gwoździki „remontante" w 65 gatunkach młode 

sztuka po 15 cnt.
Pelargonie pełne „scarlet" w 8 gatunkach młode 

sztuka po 12 cnt.
Pelargonie puste „scarlet" w 6 gatunkach młode 

sztuka po 12 cnt.
Werbeny młode w 10 gatunkach sztuka po 10 c. 
Fuchsia „corimbiflora" i „fuchsia fulgens" mło­

de sztuka po 20 cnt.
Fuksye pełne i puste młode w rozmaitych pięk­

nych kolorach sztuka po 10 cnt.
Wszelkie zamówienia uskutecznia odwrotną po­

cztą za zaliczką naleźytości. C821-1-6)
Antoni Pleszowicz ogrodnik w Mawojowy 

__________poczta N o w y  S ą c z .

Stanisław August Gandour
dom komisowy 

w Białej przy Bielsku
mając rozległe stosunki w kraju i zagra­
nicą, zajmuje się przez kilkanaście lat u- 
mieszczeniem ludzi fachowo-wykształconych 
j. n. bon, Niemek, panien pokojowych, go­
spodyń folwa cznych, pokojówek, nauczy­
cielek muzykalnych, ogrodniczek FróMow- 
skich itd. Dalej: gospodarzy i karhowych 
dworskich, stawowych, leśnych, mlvnarzv, 
gorzelników, piwowarów, leśniczych i rząd­
ców w każdym stopniu wykształconych o- 
grodników itd. (769-1-3)

Dobra sa w każdem żądanem miejscu 
lub okolicy do sprzedania lub do kupna.

Ołtarz nowy
w stylu bizantyńskim, lO1/  ̂ łokci wysoki, 
4% łokcia szer., z trzema figurami 4 '/2 
stopy wysokiemi, 7 luster w piedestale, 6 
filarów okrągłych z kapitelami, antepedya 
razem z mensą, z 6 filarka’ i rznięfemi, za 
niską cenę i z doborowego materyałn; — 
a m b o n a  w stylu gotyckim, obwiedziona 
ornamentyką gotycką dokoła, na haldaki- 
nie piramida 4 mtr. wysoka z 8 pomniej­
szych wyrastająca, wokoło baldakinu 6 pi­
ramid, pomiędzy niemi ornamentyka dokoła, 
za cenę umówioną do sprzedania. — Na żą­
danie strony poślę tych wyrobów rysunki 
jocztą; jestto wykonane ściśle podług mo­
nachijskich rysunków w p ra co w n i'rze ź -  
b ia rsk ie j W alentego TAsowxkiego 
w B rzesku . ' (777-2-3)

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

B i u r o  o m l e s z o z e ń
Justyny Jędrzejewskiej

w  M r ik o w lo .
ul. Bracka 1.158 dom W  eg Uvttkouiskieg,
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- 
uicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernantek i bon, narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej 

(116 3 )

Pierwsse prsedsigbjcrstwo popetow e 
„ C o n c o r d ia "

podzielone na klasy, z większą lub miuej- 
szą okazałością7 posiada wybór t r u m i e n  
metalowych i drewnianych, pościeli śmier­
telnej, k a r a w a n ó w ,  powozów, wieńców, 
krzyżów, pomników, itp. przyborów pogrze­

bowe po najtańszych cenach.
Skład i zamówienia na pogrzeby przyj­

mują się pod L. 50 przy ul. S m o l e ń s k  
w Krakowie. (214-4-)
__________________J. Pękalski.

YEajątek ziemski
obejmujący około 720 morgów obszaru, z 
budvnkami mieszkalnemi i gospodarczemi, 
w dobrej glebie w pobliżu Krakowa, przy 
kolei żelaznej położony, tudzież realność 
w Krakowie na Kazimierzu położona 
są pod korzystnemi warunkami z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższej wiado­
mości udziela kancelarya ad­
wokata Dra Władysława Li­
sowskiego w Krakowie, Rynek 
Ł ." 2 3 . (759-2-10)

Ogrodnik
kawaler lub wdowiec bezdzietny, zna­
jący się na utrzymaniu oranźeryj, o- 
grodu angielskiego i chodowaniu ja ­
rzyn, znajdzie miejsce od 1 kwietnia. 
Zgłosić się można osobiście lub listo­
wnie f r a n c o ,  z załączeniem świa­
dectw, do Zarządu dóbr R y c z ń w ,  
poczta H r z e ź n l c a .  (795-2-4)

R. Maiti w Tryeście S
" rozsyła pocztą oclone i opłatnie za za- — 

liczką tylko I  z ł r .  9 0  e . koszyk 
5 kilo z 35 do 45 sztuk najlepszych 

wyborowych
pomarańcz lub cytryn

m e s y ń a k ic h .
Dobre opakowanie w trawę morską 
zabezpiecza zupełnie przeciw niebez­

pieczeństwu mrozu.
Przy zakupnie 8 koszyków 

1 koszyk darmo.
Wszelkie gatunki wprost dowożonej JJj 

kawy, herbaty, owoców południowych 
i włoskiego ryzu na składzie po naj- fe 
tańszych cenach. (437-14-15) fe

Pora kąpiel, 
fmaj-paźdz. KĄPIELE ISCHL. * S t f “
słatme w świecie ze wzmacniającego powietrza górskiego, łagodnego klimatu, 500 

metrów n. n i , wśród pysznych Alp i jezior w austr. Salzkammergut.
Środhi Iec*nic*e i Kąpiele solankowe, ekstrakt żywiczny ze szpilek sosnowych, woda 

siarczana, kąpiele mułowe i żelazne, tudzież łaźnia parowa, solankowa i rosyjska, kąpiele rzeczne 
W dechania sproszkowanej solanki, pary solankowej i żywicznej za pomocą aparatu pneuma­
tycznego. Żętyca, krowia, owcza i z koziego mleka; mleko alpejskie i soki ziołowe. Wody 
mineralne ze źródeł Maryi Ludwiki i Klebelsberg pod Ischi, jakoteż wszelkie inne krajowe i 
zagraniczne. Zakład gimnastyczny i pływalnia.

Wskazówki lecznicze: Nieprawidłowe odżywianie, niedokrewność. Skrofuły Rachitis, 
chroniczny katar tchawicy, podejrzane katary płuo i suchoty, wypociny piersiowe i płucne 
po zgniłej gorączce, czyli malaryi. Choroby kobiece i roztrojenie systemu nerwowego (histeria).

Miejsca towarzyskie: Nowe kasyno z salonami do konwersacyi, czytania i gry, resta- 
uracya, kawiarnia, wieczory, bale, koncerta, teatr muzyka kąpielowa. Dobre hotele, doskonałe 
urządzone wille i prywatne mieszkania, liozne cieniste przechadzki i wycieczki. (855-1-8)
Koleją żelazną z Wiednia 7 godz. a z  Salzburga 3 godz. drogi, z Passau 5 godz.

Urząd gminny. Zarząd kąpielowy. Komisya lecznicza.

PnaOnfcMM Drukami „CZĄtiU?.

Z cesarsko-król. austr. przywilejem
• i

król. pruską ministeryalną aprobatą.
P r *  B o w h łr O ®  aromatyczne zioło-
we mydło, od 30 lat nznai.y najlepszy środek 
do mycia celem uzyskania pigknej zdrowej cery; 
w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 
42 oent.
D y* B ć r ln ą u le r a  o l e j e k  z korzeni
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania włosów 
na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr. 
B a l a a m l e a B e  m y d ł o  o l i w n e  od'
szczególnia sig oźywiającem i utrzymującem od­
działywaniem na giętkość i miękkość skóry; pa­
czka po 35 cent.
P r®  B ś r ln g u łe r® aromatyczny y/y. 
skok koronny, jako w yborne  pachnidło i woda do 
obmywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywo­
tne; flaszeczka po 1 A t.  25 c. i 75 o.
B ra e l L e d e r  balsamiczne mydło z olej- 
ku orzechów ziemnych, za 1 sztukę 25 c., za 4 
sztuki w lć j paczce 80 c. Szczególniśj do pole­
cenia rodzinom.

P r®  g n la  d a  B o u te m a rd ®  aroma-
matyczna pasta<t<> zgbów, uajpowszechniejszy i 
najpewniejszy środek do utrzymania czystości 
zębów i dziąseł; w '/, i V, paczkach po 70 c. 
i 35 cent.
P r®  B ó r ln g Młer® środek do farbowa-
nia wiosow, farbuje na czarno, brunatno i blond; 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr. 
Profesora P«*® Ł lndss®  pomada z ziół
M laskach, podnosi połysk i giętkość włosów 
i usposabia je do układania się; oryginalna 
laska 50 cent.
P r®  H » r tn n g >  pomada z ziół, do
p rzy w ró cen ia  i ożywienia porostu włosów w o- 
pieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
po 85 cent.
j  w * r * H n K ł * olejek z kory chiny
do konserwowania i upiększania włosów; w o- 
pieozętowanych i w szkle ostemplowanych fla- 
szeczkach po 85 cent.

Mus*ynski; w JAROSŁAWIU: Wiktor Rohm, ap t.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. 
.„ tv  LWOWIE: Zyg. Rucker apt., J ao. Beiser a p t , P iotr Mikolasch apt., J. Piepes
aptek, i Nahhk aptek.; w MIKULIŃCACH: Marceli S bodkiewicz, aptek.; w NADWORNEJ: 

aptek.; w NOWYM TARGU: Karol Laur; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; 
a i m m ,  : J -A  Decani a p t, Ign o t Schnirch; w RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i Sp.; w 

Jan  Zarewicz, ap t.; w SAMBORZE: Karol Maresch apt.; w SERECIE: J . Dempniak; 
*tK7? ^ - ^ L >W II': JsnM aoura, apt. i Adolf Beill, a p t.; w STRYJU: J . Zgórski ap t.; w BU­

DZĄ WIE: Juliusz Fiebert, apt.; w TABNOPOLU: Wal. Stachiewicz i Franciszek Jamrogiewicz 
apt.; w TARNOWIE: W. T. A. Wielogórski; w WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ŻURAWNIE: 
Jozef L. Tomaszewski, aptek. (61-6-)

■  A o ł r i a g o n i a  I  Prze<t  n»śladowaniauii D r ®  B o r e h a r d t ®  m y -
« w « 0 1 l l w  ■ H H H  d l a  z l o t o w e g o  i D r ®  M ulai d e  B o n -  

t e m a r d ®  p a s t y  d o  z ę b ó w ,  ostrzegamy niniejszem Szanownych kupująoyoh usdaie.
f t t a y m o n d  A  C o .  w  Berlinie, o. k. właściciele przywilejów

Uńfowiadiialn; rządcą Drakami Józef


